
KONKURS

„Co wiem 

o Leninie” 

rozstrzygnięty

Józef Kępski

z Ogrodzieńca 

pojedzie do ZSRR

Publiczne losowanie nagród 
naszego konkursu „Co wiem 
o Leninie”, które odbyło się 
w ubiegły piątek, zgromadzi­
ło komplet publiczności w sa­
li DK „Metalowiec” w So­
snowcu. Imprezę uświetniły 
występy dwóch najlepszych 
zespołów młodzieżowych z Za­
głębia, „Minstreli” z Klimon­
towa i „Anonimów” z Sosnow­
ca, których popisy nagrodzo­
ne zostały gromkimi brawa­
mi.

Prezes ZM TPPR Lucjan Kowalski wręcza nagrody.

Cenne zobowiązania 

I załogi 

„Czerwonej Gwardii”

DLA UCZCZENIA XXV rocznicy PRL i Dnia 
Górnika załoga kopalni „Czerwona Gwardia" w 
Czeladzi podjęła cenne zobowiązanie produkcyjne 
w drążeniu chodnika węglowego. Górnicy postano­
wili wykonać chodnik o długości 2500 metrów przy 
dobowym postępie 100 metrów.

Rozpoczęte w dniu 3 listopada br. prace przebie­
gają pomyślnie. Po 20 dniach harmonogram prac 
został przekroczony. Kto wie, czy nie narodzi się 
w „Czerwonej Gwardii" nowy rekord w drążeniu 
chodnika węglowego ? (kem)

Na. przykładzie powiatu będzińskiego

By nie zabrakło 

nam wody...

Walka o prawidłową gospodarkę wodną nie tylko w Polsce, 
ale i na całym świecie nabiera ostatnio olbrzymiego znaczenia. 
Fachowcy bowiem obliczają, że za kilkanaście lat może nam 
po prostu brakować przysłowiowej szklanki wody... Nic więc 
dziwnego, że np. w powiecie będzińskim podjęto szereg ko­
niecznych inicjatyw, aby zabezpieczyć odpowiednią ilość wody 
potrzebnej tak do celów przemysłowych jak i komunalnych.
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Nad przebiegiem losowania czu­
wała komisja składająca się z 
przedstawicieli TPPR, FJN i redak­
cji „WZ”. Na konkurs wpłynęło 
1718 rozwiązań. Z liczby tej 1007 
odpowiedzi było prawidłowo roz­
wiązanych, 412 kuponów posiadało 
błędne odpowiedzi, a 299 rozwiązań 
nadesłano na zwykłych kartkach 
bez kuponu konkursowego,. w myśl 
regulaminu rozwiązań tych nie do­
puszczono do losowania.

Główną nagrodę konkursu — 
wycieczkę do Związku Radzieckie­
go wylosował Józef Kępski z Ogro­
dzieńca, ul. Kościuszki 8. Oto zdo­
bywcy dalszych nagród. Radio 
tranzystorowe — Aleksander Po­
lak, Sosnowiec, Al. Zwycięstwa 17, 
zegarek na rękę — Mieczysław Ku­
lawik, Sosnowiec, PCK 4/17, elek­
tryczna maszynka do golenia —

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Komitet Powiatowy PZPR w 
Będzinie poświęca wiele uwagi pro­
blemom właściwej gospodarki wod­
nej, budowy oczyszczalni ścieków, 
sieci wodociągowych i kanalizacyj­
nych. Po zapoznaniu się z mate­
riałami naukowymi opracowanymi 
przez Instytut Hydrologiczny i Ko­
misję Ekonomiczną, na majowym 
plenum KP PZPR podjęto uchwałę 
wytyczającą kierunek działania w 
zakresie gospodarki wodno - ście­
kowej. Zobowiązano też poszczegól­
ne prezydia do powołania specjal­
nych komisji gospodarki wodnej 
oraz ochrony powietrza, a zainte­
resowanym zakładom pracy dorę­
czono do realizacji programy inwe-

stycyjne dotyczące tych zagadnień. 
Możemy więc mówić o prawidło­
wym działaniu wstępnym w bata­
lii o wodę i czyste powietrze.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Miejska Rada Narodowa 
w Dąbrowie Górniczej 

realizuje uchwały II Plenum*
KC PZPR

Jak zmniejszyć 

deficyt 

fachowców?

Jedno z największych osiągnięć 
Polski Ludowej — to wspaniały 
rozwój systemu oświaty i wycho­
wania, a w tym także szkolnictwa 
zawodowego.

Mając na uwadze — to tak waż­
ne zagadnienie — Miejska Rada 
Narodowa w Dąbrowie Górniczej 
odbyła sesje poświecona specjalnie 
zagadnieniu szkolnictwa zawodo­
wego. W ten sposób — po raz 
pierwszy w historii tutejszej Rady 
Narodowej obradowano — w tak 
szerokim gronie — nad sprawami 
szkolnictwa.

Głównym celem sesji było zbi­
lansowanie zapotrzebowania tutej­
szych zakładów pracy na wykwa­
lifikowanych fachowców i znale­
zienie sposobów gwarantujących 
Wykonanie zadań ustalonych przez 
zakłady pracy w planach rozwoju 
na lata 1970—75.

W związku z tym. że dziś na 
terenie miasta istnieje 15 szkół za­
wodowych (średnich i zasadni­
czych) o różnych specjalnościach. 
18 szkół podstawowych, 3 licea 
ogólnokształcące i cały szereg 
przedszkoli — postanowiono wystą­
pić do Kuratorium w Katowicach 
z prośba o utworzenie w Dąbro­
wie Górniczej inspektoratu szkol­
nego. który byłby koordynatorem 
działalności na terenie miasta w 
dziedzinie oświaty.

Jeden z najważniejszych postu­
latów inwestycyjnych mówi o 
utworzeniu Międzyzakładowego 
Ośrodka Szkolenia Zawodowego, 
jako wspólnej inwestycji huty 
„Dzierżyński”. Dąbrowskiej Fabry­
ki Obrabiarek i Dąbrowskich Za­
kładów Naprawczych Maszyn Elek­
trycznych.____________

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Grupy specjalistów 

pomagają rolnikom

W Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Będzinie odbyła się 
narada aktywu rolnego na któ­
rej dokonano oceny dotychcza­
sowych działalności 14 grup spe- 
cj alisty cznych, wsp ółpracu  j ących 
z gospodarstwami indywidualny­
mi i uspołecznionymi w realiza­
cji zadań, wynikających dla rol­
nictwa z uchwał IV Plenum. W 
czasie narady powołano i zorga­
nizowano dodatkowe 4 nowe gru­
py, liczące razem 13 specjalistów.

Grupy specjalistów zakończą 
swoją pracę 20 grudnia. Kontro­
la i pomoc dotyczą stosowania 
metod nawożenia mineralnego i 
wapnowania gleb, realizacji pla­
nu nasiennego i ochrony roślin, 
sposobu gospodarowania na łą­
kach i pastwiskach, ilości wy­
sianych poplonów, stosowania no­
woczesnych środków agrotech­
nicznych oraz właściwej gospo­
darki wodą w rolnictwie, ogrod­
nictwie i hodowli.

Materiały przekazane przez 
grupy specjalistów, posłużą do 
opracowania nowych programów 
działalności gospodarczej i pro­
dukcyjnej, na specjalnym spot­
kaniu aktywu rolnego powiatu 
będzińskiego w styczniu 1970 r.
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Górnictwo niezmiennie

w czołówce polskiego

500 milionów, lub jak kto woli — pół miliarda ton 
polskiego węgla powędrowało w minionym 25-leciu w świat. 
Ażeby wyobrazić sobie tę potężną liczbę, dodajmy, że gdyby 
całą tę masę załadować na jeden pociąg, to można by nim 
4-krotnie opasać ziemski równik, albo zająłby on połowę 
drogi dzielącej nas od Księżyca...

Ten ogromny sukces dodaje bla­
sku tegorocznej, jubileuszowej, bo 
25 po wyzwoleniu Barbórce. War­
to więc przypomnieć, że — jak 
wynika z ekonomicznego rachun­
ku — eksport węgla jest w dal­
szym ciągu wysoko opłacalny, że 
nawet w tej chwili daje naszej 
gospodarce co czwartą złotówkę 
dewizową. Mało tego. Wbrew prze­
widywaniom pesymistów, rola wę­
gla na całym święcie nie tylko nie 
maleje, ale systematycznie wzra­
sta. Dowodem tego są tak liczne 
zamówienia, że mimo dynamicznie 
wzrastającego wydobycia, Centra-

Czyżby już koniec jesieni?

TSreszcze kilka dni temu ■pogodne popołudnia przyciągały 
do zagłębiomskich parków licznych spacerowiczów 

x~e' pragnących skorzystać z ostatnich promieni jesienne­
go słońca. Nagłe oziębienie i opady śniegu sprawiły, że chy­
ba już wkrótce dziecięce wózki trzeb a będzie zastąpić 
sankami. Fot. Z. Kempa

la Handlu Zagranicznego Węglo­
koks nie jest w stanie im sprostać.

Poza Luksemburgiem nie ma w 
Europie kraju, który by przynaj­
mniej w przeszłości nie brał pol­
skiego węgla. Kupowało i kupuje 
nasze czarne złoto 49 krajów w tym 
9 socjalistycznych. Z krajów kapi­
talistycznych — 18 zachodnio-euro­
pejskich. 12 afrykańskich. 7 azja­
tyckich i 3 południowo-amerykań­
skie. W tej chwili najwięksi im­
porterzy naszego węgla strefy do­
larowej to: Dania. Włochy. Finlan­
dia, Austria, Japonia, Francja i 
Irlandia.

W sumie za nasz węgiel Otrzy­
maliśmy 6,5 miliarda dolarów, czy­
li 25,8 mid złotych dewizowych, z 
czego 16,1 mid zł dewizowych 
przypada na kraje socjalistyczne, 
a 8,7 mid na kraje kapitalistyczne. 
-Mają w tym swój skromny, bo się­
gający 7 procent udział kopalnie 
zagłębiowskie, podległe Dąbrow­
skiemu Zjednoczeniu Przemysłu 
Węglowego.

W tym roku polski przemysł wę­
glowy wydobędzie 135 milionów 
ton węgla, czyli o 6 min ton wię­
cej, niż przewidują założenia pla­
nu 5-letniego. Podobnie będzie w 
roku przyszłym, w którym wydo­
bycie powinno osiągnąć 140 min 
ton. Tu z całym naciskiem trzeba 
podkreślić, że eksport węgla nie 
odbywa się kosztem zaopatrzenia 
ludności, przeciwnie, jest nawet o- 
graniczany, aby tylko zaspokoić 
rynek krajowy. Ilości węgla prze­
znaczone na potrzeby mieszkańców 
miast i wsi — stale i dynamicznie 
rosną. Skąd wiec biorą się braki? 
Wydaje się, że część winy spada 
na wadliwą dystrybucję, nietermi­
nowy transport oraz na, niestety, 
szerzącą się w niektórych częściach 
kraju — spekulacje.

Znane są polskie osiągnięcia w 
dziedzinie mechanizacji i automaty­
zacji wydobycia węgla. W niektó­
rych dziedzinach znajdujemy się w 
światowej czołówce. Wymieńmy 
tu nasze opracowania tzw. obudo­
wy kroczącej, czy w pełni zauto­
matyzowaną doświadczalna kopal­
nię „Jan". A jednak nieprędki jest 
czas, kiedy wszystkie kopalnie bę­
dą posiadały na ścianach kombaj­
ny, kiedy całkowicie zmechanizo-

przemysłu

wana będzie chociażby odstawa u- 
robku. Zbyt niskie bowiem są 
zdolności produkcyjne naszego 
przemysłu maszynowego i dlatego 
w najbliższym okresie powinien tu

Kolejne 

spotkanie 

poselskie

w Sosnowcu

W SALI obrad Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w Sosnow­
cu odbyło się kolejne spotkanie 
poselskie z aktywem kulturalno- 
społecznym miasta, na które przy­
byli posłowie na Sejm PRL — Jan 
Mitręga i Bolesław Bykowski. W 
Prezydium zasiedli też I sekretarz 
KM PZPR Stefan Gołębiowski, 
przewodniczący MK FJN Franci­
szek Zabiegała, naczelny dyrektor 
DZPW Bronisław Wartak oraz wi­
ceprzewodniczący PMRN — Janusz 
Patoła.

Tym razem tematem spotkania 
były twórcze przeobrażenia kultu­
ralne, jakie w 25-leciu Polski Lu­
dowej nastąpiły w mieście. Zrefe­
rował te sprawy wiceprzewodni­
czący PMRN — Leszek Rudzki;

(CIĄG DALSZY NA STR. 3) (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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Interesującą wystawę dorobku 
kół Ligi Obrony Kraju woje­
wództwa katowickiego otwarto 
niedawno w Pałacu Kultury 
Zagłębia w Dąbrowie Górni­

czej. Ekspozycja, ukazująca rów­
nież historię Ludowego Wojska 
Polskiego, cieszy się dużym po­
wodzeniem zwiedzających. Mło­
dzież najwięcej czasu spędza na­
turalnie przy modelach lotniczych 
i szkutniczych, które wykonano 
z dużą starannością i wprost zdu­

miewającą precyzją.
Fot. Z. Kempa

Znakomity spektakl

W Państwowym Teatrze Zagłębia W 
Sosnowcu gościł Teatr Ateneum z 
Warszawy ze świetnym spektaklem 
„Ceny” Arthura Millera. W sztuce 
wystąpili znakomici aktorzy — Hanna 
Skarżanka, Jan Swiderski, Stanisław 
Zaczyk i Krzysztof Chamiec. Przed­
stawienie zaszczycił swoją obecnością 
członek Biura Politycznego i I sekre­
tarz KW PZPR — Edward Gierek, 
Byli też obecni członkowie władz par* 
tyjnych i miejskich oraz liczni wiel­
biciele teatru.

Tragiczna w skutkach 

katastrofa tramwajowa

Dobrze się stało, że spra­
wa wykorzystania ośrod 
ków wypoczynkowych 
w okresie nadchodzącej 

zimy stała się tematem narady, 
która odbyła się ostatnio w 
Katowicach. Wzięli w niej 
udział: członek Rady Państwa, 
przewodniczący Prezydium 
WRN — Jerzy Ziętek, wiceprze 
wodniczący CRZZ, przewodni­
czący WKZZ — Roman Stachoń, 
wiceprzewodniczący Prezydium 
WRN — Stanisław Kiermaszek, 
przedstawiciele władz tereno­
wych oraz Wojewódzkiej Pra­
cowni Urbanistycznej.

Na uwagę zasługuje fakt, że 
w centrum zainteresowania 
znalazły się dwa ośrodki wypo­

czynkowe z naszego terenu — 
tj. Pogoria oraz Rogoźnik. Sta­
ło się tak dlatego ponieważ te 
obiekty były odpowiedzią na 
uchwałę KÉRM-u o powstaniu 
Leśnego Pasa Ochronnego GOP.

Nie tylko

latem

WOmawiając postępy robót 
tych ośrodkach — uczestnicy 
narady podkreślali, że muszą 
one być budowane z myślą o 
ich wykorzystaniu w ciągu c a- 
łego roku. W związku z tym 

postanowiono wznosić na ich te­
renach budynki dostosowane do 
zimowej aury i instalować urzą 
dzenia pozwalające na upra­
wianie sportów zimowych. Rea­
lizacja podjętych decyzji spotka 
się zapewne z dużym uznaniem 
społeczeństwa, które pragnie 
korzystać z wypoczynku przez 
cały rok, a nie tylko w miesią­
cach późnej wiosny, lata i wcze­
snej jesieni.

Wydaje nam się, że Pogoria 
i Rogoźnik nie powinny na na­
szym terenie stanowić wyjątku. 
Właściciele innych ośrodków 
wypoczynkowych, istniejących 
w Zagłębiu, powinni zadbać o to 
aby okres zimy nie był mart­
wym sezonem. Nic przecież nie 
stoi na przeszkodzie, aby w ta­
kich ośrodkach sportowo-wypo- 
czynkowych, jakimi dysponują 
załogi kopalni „Kazimierz-Ju- 
liusz" i „Klimontów” wykorzy­
stać zbiorniki wodne do urzą­
dzania lodowisk, których O»

tym terenie nie ma. Młodzież 
i dzieci silą rzeczy szukają roz- I 
rywki na zamarzniętych gli- ( 
niańkach, stawach i jezdniach, 
gdzie nietrudno jest o wypa- I 
dek. _

Apelujemy więc do admini­
stratorów zagłębiowskich ośrod- 1 
ków sportowo - wypoczynko- 
wych, aby pomyśleli o wyko­
rzystaniu ich w okresie nadcho- I 
dzącej zimy. Wydaje nam się, f 
że duże pole do popisu mają tu 
organizacje zetemesowskie i har l 
cerskie, które mogą przygoto- ( 
wać teren do uprawiania łyż- ‘ 
wiarstwa, narciarstwa i sanecz- | 
karstwa. Warunki ku temu są 
— trzeba tylko zdobyć się na 
inicjatywę. Wznoszone bowiem i 
w trudzie ośrodki nie mogą 
świecić pustką przez większą ■ 
część roku. Byłoby to marno- । 
trawstwo społecznych sił i środ­
ków materialnych.

A na to nie możemy sobie , 
pozwolić.

W MINIONĄ niedzielę, 23 listo­
pada, kilka minut po godzinie 8,00, 
w Sosnowcu na ulicy 1 Maja do­
szło do tragicznej katastrofy. Mia­
nowicie z niewiadomych przyczyn 
najechały na siebie z dużą siłą 
tramwaje nr 27 i 26, kursujące na 
liniach Sosnowiec — Kazimierz 
Górniczy oraz Sosnowiec — My­
słowice. W wyniku zderzenia 
śmierć poniosła Genowefa Dysz- 
lewska, pełniąca funkcję motorni­
czego w tramwaju nr 26, nato­
miast osiemnaście dalszych osób 
odniosło lżejsze i cięższe obraże­
nia. Wszystkich rannych umiesz­
czono natychmiast w szpitalach w 
Sosnowcu i Dąbrowie Górniczej 
oraz otoczono troskliwą opieką. 
Mniej poszkodowani, po udzieleniu 
im pomocy lekarskiej, jeszcze w 
tym samym dniu wrócili do swoich 
domów. Ciężko ranni znajdują się 
do dzisiaj w szpitalu.

Specjalna komisja zajmuje się 
ustaleniem przyczyn groźnej w 
skutkach katastrofy. Jak poinfor­
mował nas por. Czesław Bugajski 
z Komendy Miejskiej MO w Sos­
nowcu, «tramwaje najechały na 
siebie, albo wskutek wadliwej 
sygnalizacji świetlnej, albo wsku­

tek nieuwagi jednego z motornN 
czych. Mgła lub zły stan techni­
czny pojazdów mogły stanowić 
najwyżej okoliczności uniemożliw 
wiające zapobieżenie nieszczęściu, 
O ostatecznych ustaleniach komi­
sji poinformujemy Czytelników w 
jednym z następnych numeró Wf 
naszego tygodnika.

Refleks kierowcy 

zapobiegł nieszczęściu

W dniu 23 listopada w Sosnow­
cu omal nie doszło do tragiczne­
go wypadku przy zbiegu ulic 22 
Lipca i Teatralnej. Oto gdy a- 
kurat ulicą przejeżdżał auto-dźwig 
nr SP 46—84, nieoczekiwanie na 
jezdnię wbiegła małoletnia Jola 
Szwacz. Tylko błyskawicznemu 
refleksowi kierowcy — Jerzego 
ZIAJI zawdzięcza ona swe życie. 
Świadkowie wydarzenia i wdzięcz­
na matka są pełni podziwu dla 
postawy kierowcy.



Wojkowice 

bogatsze 

o dom kultury

BUDOWANY od dziewięciu lat 
dom kultury w Wojkowicach na­
reszcie otworzy podwoje. Zain­
teresowane budową tej placówki 
kierownictwo kop. „Jowisz“, 
przyspieszyło realizację podjęte­
go zobowiązania i dom kultury 
zostanie częściowo przekazany 
do użytku w dniu górniczego 
święta. Czynna będzie między 
innymi sala widowiskowa, w któ­
rej odbędą się tradycyjne uro­
czystości barbórkowe. (kem)

Myszkowskie biblioteki 

w Dekadzie Książki Społeczno-Politycznej

Wiele inicjatywy wykazała w 
tym roku Miejska Biblioteka 
Publiczna w Myszkowie z oka­
zji dekady książki społeczno-po­
litycznej. Wszystkie bez wyjąt­
ku 18 filii przystąpiły do Klubu 
Człowiek — Świat — Polityka. 
Odbył się konkurs czytelniczy pod 
nazwą: Co wiem o Leninie? Od­
były się dwa spotkania autorskie, 
m. in. z Bolesławem Luboszem 
na temat współczesnej literatury.
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Regulacja rzeki 

w Koziegłowach

s Na wniosek Prezydium MRN w 
Koziegłowach. Powiatowy Zarzad 
Melioracji z Myszkowa rozpoczy­
na regulacje rzeki Boży Stok, któ­
ra przepływa przez obszar tego 
miasta. Regulacja przyczyni sie 
do odwodnienia niżej położonych 
pól i łąk, a tym samym do zwięk­
szenia plonów. W rejonie rzeki 
Boży Stok przewidziana test tak­
że budowa zbiornika wodnego dla 
potrzeb rolnictwa.

(kem)

Piękny gest

Od lat w Sosnowieckich 
Zakładach Budowy Kotłów pa­
mięta się o chorych pracow­
nikach zakładu.

Pracownika, który choruje 
ponad trzy tygodnie — i prze­
bywa w szpitalu lub w domu 
— odwiedza delegacja złożona 
z kolegów z tego samego dzia­
łu pracy i przedstawiciela ra­
dy zakładowej. W czasie wi­
zyty członkowie delegacji 
wręczają choremu koledze 
paczkę ze słodyczami, która 
jest sfinansowaną przez radę 
zakładową. (AP)
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PIĄTEK, 28. XI. 1969 r.
16.10 — W prógrámie TV Katowice: 

5,Kwadrans literacki” oraz popularne 
piosenki śpiewa Marceli Pałczyński — 
solista Państwowej Operetki Śląskiej 
w Gliwicach: 16.10 - Dziennik TV; 
16.60 — Dla młodych widzów: „Aula” 
1 „Duch na wyspie Mnicha"; 11.50 — 
Nie tylko dla pań; 18.10 - W progra­
mie TV Katowice: m. In.: „Serwis 
informacyjny”, „Komputer po pol­
sku”. komentarz pt. „Dlaczego mil 
12", felieton „Kawa po wiejsku"; 
18.25 — Porównania: 19.20 — Dobra­
noc; 19.30 — Dziennik TV; 20.05 — 
„Zrękowiny pana Michała" — pol­
ski film TV z serii: „Przygody pana 
Michała"; 20.35 — Lektury współcze­
sne: 20.45 — Teatr TV: Ludwik Hie­
ronim Morstin — „Polacy nie gęsi"; 
¿2.15 — Za kierownicą: 22.45 — Dzien­
nik TV; 23.00 — Program na jutro; 
23.05 — Politechnika TV: Matematy­
ka — kurs przygotowawczy. „Pewni­
ki"; 23.40 — politechnika TV: Mate­
matyka — kurs przygotowawczy. 
„Twierdzenie o prostych na pła­
szczyźnie".

MR <«*, (711) 28 XI 1969

Od stycznia w Sosnowcu

Oddział Powiatowy PZF

Filatelistyka to pożyteczne i wartościowe hobby wielu tysięcy 
ludzi. Jednocześnie członkowie PZF zrzeszeni w różnych kołach 
i sekcjach nie stronią od społecznego demonstrowania swych 
zbiorów z tej czy innej okazji. Tym poczynaniom żywo patronu­
je powołana przez Oddział Wojewódzki PZF — Komisja Koordy­
nacyjna w Sosnowcu, która z nowym rokiem przemieni się w 
Oddział Powiatowy PZF, skupiający 28 kół i liczący już 1865 za­
rejestrowanych członków.

W ciągu roku działania tej ko­
misji przybyły dalsze 4 koła i 
kilkaset nowych członków, a do 
ważniejszych imprez należy za­
liczyć pokaz znaczków zorganizo­
wany w kopalni „Mortimer - Po­
rąbka", w marcu 1968 oraz akade­
mią z okazji 75-lecia ruchu filate­
listycznego. Podobną akademię zor-

Przez miejscowy radiowęzeł sta­
le nadawano popularne pogadan­
ki na temat żyda i dzieła Leni­
na i wreszcie w lokalu Bibliote­
ki urządzono wystawę wszelkich 
wydawnictw o tematyce społecz­
nej i politycznej. (rl)

Kurs dla sióstr 

PCK

Punkt Opieki nad chorymi w 
domu działaj acy przy Zarządzie 
Powiatowym Polskiego Czerwone­
go Krzyża w Będzinie już od 1966 
roku prowadzi wielce humanitar­
ną działalność. Dwanaście sióstr 
pogotowia, przeszkolonych na 4- 
-miesięcznym kursie opiekuje się 
ludźmi niedołężnymi, chorymi, sa­
motnymi, starcami dotkniętymi 
przewlekłymi schorzeniami. Ich 
troskliwa opieka i pomoc jaka 
niosą ludziom samotnym i cho­
rym zdobyła uznanie i szacunek 
społeczeństwa.

Punkt opieki otoczył do tej po­
ry opieka 108 chorych.

Z dniem 5 stycznia 1970 roku 
rozpoczyna się nowy kurs sióstr 
pogotowia PCK. Zainteresowanych 
informujemy, iż zapisy przyjmuje 
biuro Zarządu Powiatowego PCK 
w Będzinie, ulica Sienkiewicza 33 
(dawne koszary), I piętro w go­
dzinach od 10 do 15.. Telefon 
67-44-60.

Pamiętają o rencistach

Otrzymaliśmy list od Zarządu Klubu Rencistów przy hucie 
„Będzin“, w którym aktywiści zwracają się z prośbą o podzię­
kowanie na łamach naszej gazety Komitetowi Zakładowemu 
PZPR, Dyrekcji, Radzie Robotniczej i Radzie Zakładowej huty 
„Będzin“ za stalą opiekę nad rencistami i pomoc w poczyna­
niach klubu. Renciści są wdzięczni za przydzielenie lokalu na 
klub w Domu Kultury huty „Będzin“ oraz wyposażenie go 
w piękne stoliki i fotele.

SOBOTA, 29. XI. 1969 r.
14.50 TV Kurs rolniczy: Możli­

wości zwiększenia ilości pasz w go­
spodarstwie"; 15.25 — W programie 
TV Katowice: „Kronika kulturalna"; 
15.45 — Dziennik TV; 16.00 — Mistrzo­
stwa w gimnastyce artystycznej o 
Puchar Interwlzji: 18.00 — „Tramp” — 
magazyn turystyczno - krajoznawczy; 
18.15 — W programie TV Katowice — 
m/in.: „Serwis informacyjny”, „Kom­
puter po polsku” — c. d„ „Jeleń 
straszy nadal" — felieton, „Uwaga! 
Objazd!", giełda śląskiej grafiki; 
18.40 — „Pegaz" — przegląd kultu­
ralny; 19.20 — Dobranoc; 19.30 — Mo­
nitor; 20.15 — „Kariera" — program 
rozrywkowy; ok. 21.45 — Dziennik 
TV: 22.05 — „Piosenki festiwalu w 
Splicie" — film rozrywkowy prod, 
jugosłowiańskiej; 22.45 — „Twarz nie­
znajomego" — film TV prod, angiel­
skiej.

NIEDZIELA, 30. XI. 1969 r.
8.30 — ZSRR w obiektywie kamery; 

9.05 — Przypominamy, radzimy; 9.15 
— W programie TV Katowice: „Pro­
simy panie” — felieton filmowy; 
9.35 — W dalszym ciągu programu 
TV Katowice (Melodie ńa dzień dobry 
gra orkiestra TV Katowice pod dyr. 
Ireneusza Wlkarka); 10.10 — „Piosen­
ka dla Ciebie" — reklamowy koncert 
życzeń; 11.00 — Dla dzieci: „Wypra­
wa na Wesołym Wietrze” — program 
Telewizji Radzieckiej: 12.00 — Dzien­
nik TV; 12.15 - Zakończenie jesien­
nej rundy I Ligi Piłkarskiej: Wisła 
(Kraków) — Polonia (Bytom), Legia 
(Warszawa) — Ruch (Chorzów); 14.20 
— Sezam muzyczny: Jacques Offen­
bach — „Orfeusz w piekle"; 15.10 — 
Przemiany; 15.40 — „Cecylia — le­
karka wiejska" — film seryjny; 16.10 
— Dla dzieci: Jan Ośnlca — „Baśń o 
dwóch królewnach" — widowisko 
lalkowe Państwowego Teatru Lalek 
„Świerszcz" w Białymstoku; 17.10 — 
„Zrękowiny pana Michała" — polski 
film TV z cyklu „Przygody pana 
Michała"; 17.40 — Teatr TV: Ivan 
Vyskocll — „Bracia syjamscy”; 18.40 
— Występ estradowego zespołu Ma­
rynarki wojennej „Flotylla"; 19.20 — 
Dobranoc: 19.30 — Dziennik TV; 
20.05 — „Piknik" — film fabularny 
prod. USA: 21.55 PKF; 22.05 — Maga­
zyn sportowy; 22.25 — Wiadomości 
sportowe TV Katowice. 

ganizowano również w dniu 10. 11. 
br. w Klubie ZWK huty „Milowi- 
ce”, gdzie wybijającym się człon­
kom PZF wręczono 14 odznak ho­
norowych i 12 dyplomów nadanych 
przez ZG PZF.

Kolejną imprezą będzie też orga­
nizowana w dniach 4—11 grudnia 
br. lokalna wystawa filatelistycz­
na na „Dzień Górnika" pod patro­
natem naczelnego dyrektora DZPW 
mgr inż. Bronisława Wartaka oraz 
przewodniczącego komisji koordy­
nacyjnej PZF i komitetu organi­
zacyjnego wystawy — Lucjana 
Sawczynskiego. Wystawa ta zorga­
nizowana w gmachu DZPW pomie­
ści wiele interesujących zbiorów, 
w tym również zestawy, które o- 
trzymały w NRD srebrne medale. 
Znajdą tam też miejsce zbiory pod 
nazwą „Szukamy nowych tematów 
na znaczkach", które będą ocenia­
ne przez sąd konkursowy, co po­
zwoli może na wyłonienie spośród 
wystawców, nowych nazwisk i 
przyszłych laureatów ogólnopol­
skich wystaw. Warto też nadmie­
nić, że z okazji tej wielkiej wy­
stawy zostanie wydana okoliczno­
ściowa koperta z górniczą wieżą 
wyciągową, ze specjalnym stem­
plem okolicznościowym, jak rów­
nież katalog wystawowy. Temata­
mi wystawy będą m. in. górnic­
two, 1000-lecie państwa polskiego, 
75-lecie ruchu filatelistycznego, ko­
biety na znaczkach, lotnictwo, o- 
bozy koncentracyjne, architektura, 
Czerwony Krzyż, fauna i flora.

Jak się dowiadujemy, w czasie 
trwania wystawy odbędą się wy­
bory do przyszłego Zarządu Powia­
towego PZF z udziałem delegatów 
kół i zaproszonych gości. (D)

Wieczornica 

w Klimontowie

ZARZĄD Powiatowy Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej w Będzinie zorganizował w 
Domu Kultury kop. „Klimontów“ 
w Klimontowie wieczornicę po­
święconą 52 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. W ramach im­
prezy odbył się konkurs ze zna­
jomości literatury radzieckiej, 
który wygrali: Jenina Perć przed 
Krzysztofem Czarneckim i Zofią 
Dąbek. Wieczornicę zakończono 
koncertem zespołów artystycz­
nych DK kop. „Klimontów“.

Dziękują również za zorganizo­
wanie w sezonie letnim 3 wy­
cieczek dla emerytów i renci­
stów, a zwłaszcza zą ostatnią — 
do Poronina, urządzoną dla ucz­
czenia 100 rocznicy urodzin Le­
nina.

Opieka nad rencistami jest 
wszechstronna. Poza pomocą ma­
terialną, pamięta się również o 
sprawieniu przyjemności swoim 
dawnym kolegom, i ich rozryw­
ce — np. często otrzymują bez­
płatne bilety do kina i na róż­
ne imprezy kulturalne.

(W. Ch.)

Uwaga, 

miłośnicy psów!

Towarzystwo Opieki nad Zwie­
rzętami, oddział w Sosnowcu, od 
kilku miesięcy prowadzi w swei 
siedzibie przy ul. Ostrogórskiej 4 
dyżury weterynaryjne, konkretnie 
dwa razy w tygodniu, w środy i 
piątki, w godzinach od 17 do 19 
można zasięgnąć porad dotyczących 
zdrowia czworonogów, a od godz. 
19 weterynarz dokonuje usypiania 
miotów.

Zarząd TOnZ chciałby jednocze­
śnie uspokoić właścicieli psów, że 
krążące od pewnego czasu pogło­
ski jakoby miały wzrosnąć opłaty 
rejestracyjne za psy do 600 zł. sa 
pozbawione przesłanek prawnych. 
Ce prawda z pewnymi wnioskami 
wystąpił do władz. ZG Polskiego 
Związku Łowieckiego, proponując 
takowy wzrost opłat, uzasadniając 
to tym. że wiele bezpańskich psów 
czyni szkody w zwierzostanie. ale 
nie ma to uzasadnienia w wypad­
ku psów rejestrowanych. Tak wiec 
na razie właściciele psów mogą być 
Spókojai o swych Ulubieńców, (d)

Aktywne kolo 

TPPR

CIEKAWE formy wypracowała 
jedna z najaktywniejszych orga­
nizacji TPPR na terenie Zawier­
cia — zakładowe koło TPPR w 
Zawierciańskich Zakładach Prze­
mysłu Bawełnianego. Najcenniejsze 
jest to, że popularyzacją osiąg­
nięć Kraju Rad nie zajmuje się 
ono tylko z okazji rocznic, ale per­
manentnie. Np. nadawane są 
przez radiowęzeł systematycznie 
co dwa tygodnie audycje ,.Co wiem 
o Kraju Rad", które cieszą Się 
wśród 4 - tysięcznej załogi du­
żym zainteresowaniem. Audycje te 
prowadzone sa już od szeregu lat 
i do chwili obecnej osiągnęły licz­
bę 3.870.

Poza tym z okazji różnych rocz­
nic radio-studio „Bawełny" nada- 
je audycje okolicznościowe. Dla 
uczczenia Rewolucji Październi­
kowej Zarząd Koła TPPR orga­
nizuje dla załogi konkursy któ­
rych ogłoszono już 18. W konkur­
sach tych uczestniczyło ogółem 
około 17 tysięcy pracowników. Np. 
w tegorocznym konkursie z okazji 
52 rocznicy Rewolucji Październi­
kowej. który znajdował się w cen­
trum uwagi całej załogi brało u- 
dział bardzo wielu pracowników.

'Ostatnio Zarząd Koła TPPR zor­
ganizował dla swego aktywu wy­
cieczkę do Poronina, gdzie uczest­
nicy złożyli pod pomnikiem Le­
nina wiązanki kwiatów i zwiedzi­
li muzeum.

Z początkiem grudnia br- zosta­
nie zwołane rozszerzone plenum 
zarządu koła TPPR z udziałem 
organizacji społecznych działają­
cych w zakładzie, poświecone 
zbliżającym sie obchodom 100 rocz­
nicy urodzin Włodzimierza Leni­
na. Na plenum Zarząd przedsta­
wi plan działania i ramowy pro­
gram obchodu „Dni Leninowskich" 
w „Bawełnie”. Zamierza się m.in 
przygotować jubileuszowa audycję 
radio-studia (obecnie są już nada­
wane audycje w odcinkach — po­
święcone życiu i walce wodza Re­
wolucji Socjalistycznej), zorganizo­
wana zostanie wystawa dzieł Le­
nina. odbędą się liczne spotka­
nia.

Z cyklu:

Nasze dziewczęta

Fot: Z. Kempa

Już pomyśleli 

o feriach zimowych

RADA Zakładowa Sosnowieckich 
Zakładów Budowy Kotłów wraz 
z Towarzystwem Przyjaciół Dzieci 
zorganizuje w nadchodzące ferie 
zimowe, miejskie wczasy dla dzie­
ci szkolnych, pracowników swego 
zakładu.

Impreza ta zlokalizowana będzie 
we własnym Domu Kultury „Me­
talowiec”, gdzie dzieci otrzymają 
całodzienne utrzymanie. Na miejs­
cu też będą mogli korzystać z 
czytelni, z sali do gier i zabaw, 
obejrzeć ciekawe filmy itd.

Wczasy w ę^łości sfinansuje Ra­
da Zakładowa SZBK, zaś wycho­
wawców wydeleguje Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci w Sosnowcu.

(AP)

KŁOPOT Z ADAPTEREM
Obywatelu Redaktorze!
W styczniu br. kupiłem adapter tranzystorowy „Bratek” wy­

twórni Łódzkich Zakładów Radiowych. Nabyłem również dwa 
komplety szpilek. Gdy zapas się wyczerpał, chciąłem go uzupełnić. 
Nie przypuszczałem nawet, że mogą być z tym jakieś trudności. 
Okazało się, że jestem optymistą. We wszystkich branżowych skle­
pach na terenie Sosnowca, Będzina i Katowic wspomnianych szpi­
lek nie ma.

Napisałem do Łódzkich Zakładów Radiowych z prośbą o pomoc. 
Odpowiedzi dotychczas nie otrzymałem.

Jeżeli odliczę czas stracony na reperację silnika ( a jakże — re­
perowany był silnik — półtora miesiąca) oraz cztery miesiące bez­
czynności mojego „Bratka" z powodu braku na rynku wspomnia­
nych akcesorii — to przyjemność płynąca z posiadania tego urzą­
dzenia jest naprawdę wątpliwa.

Proszę mi doradzić, Obywatelu Redaktorze, co mam dalej czynić?
Mirosław Kaźmierozak

Klimontów
I

CIEMNO, ZE OKO WYKOL...
Szanowna Redakcjo!
Jesteśmy stałymi czytelnikami „Wiadomości Zagłębia" — nasze­

go regionalnego tygodnika. Mamy do niego dużo zaufania i dla­
tego też z bolączką, która nurtuje mieszkańców osiedla Nowotki 
w Czeladzi zwracamy się do redakcji.

W lipcu br. dokonano w osiedlu wymiany słupów sieci elektrycz­
nej z drewnianych na betonowe. Wykonawca zapomniał jednak 
o zawieszeniu żarówek, skutkiem czego nasze osiedle tonie w przy­
słowiowych, egipskich ciemnościach.

Tutejsi mieszkańcy, zatrudnieni w kopalniach i fabrykach, pra­
cują na zmiany. Powrót z pracy przypada bardzo często na póź­
ne godziny nocne. Ze strachem wracają również do domów dzieci 
ze szkolnych zajęć popołudniowych.

Chcielibyśmy za pośrednictwem tego listu przypomnieć władzom 
komunalnym Czeladzi o istnieniu naszej dzielnicy.

Pozostajemy z poważaniem
Mieszkańcy Osiedla Nowotki

SIADEM

*///>
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PROPOZYCJA
NIE DO PRZYJĘCIA

W odpowiedzi na notatkę pra­
sową pt. „Propozycja dla han­
dlu” — PMRN, Wydział Handlu 
w Sosnowcu Informuje:

Konkurs rozstrzygnięty

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Maria Kędzierska, Będzin, Środko­
wa 8, teczka aktówka — Maria 
Mazurkiewicz, Chruszczobród, ul. 
Pocztowa 142, kryształ — Ewa Go­
łębiowska, Sosnowiec, ul. 22 Lipca 
3, budzik — Jolanta Meus, Sosno­
wiec, Miła 2, narzuta na tapczan 
— Zofia Kula, Sosnowiec, Mireckie- 
go 27, materac turystyczny — Ur­
szula Szmatoła, Sosnowiec, Micha­
łowskiego 15, suszarka do włosów 
— Ilona Bulska, Sosnowiec, Buczka 
7, kuchenka turystyczna — Tadeusz 
Sajkiewicz, Murowana Goślina 
k/Poznania, Polna Ic, żelazko z ter­
mostatem — Teresa Pazera, Sos­
nowiec, Zamenhofa 4/31, kryształ cu 
kiernica — Wiesław Tomecki Sos­
nowiec, Przelotowa 43, leżak skła­
dany — Stanisława Maciejewska, 
Ząbkowice Będzińskie, Sportowa 
5/2, komplet rakietek do kometki 
— Zdzisław Zarychta, Łąki Koziel­
skie, pow. Koźle, torba turystyczna 
— Danuta Bał, Zawiercie, Wester­
platte 26, album — Ewa Górna, So­
snowiec. Świerczewskiego 35.

Wylosowane nagrody można ode­
brać w naszej redakcji codziennie, 
oprócz świąt, od godz. 9 — 15 za 
Okazaniem dowodu osobistego 
względnie legitymacji szkolnej.

W czasie imprezy rozlosowano 4 
płyty długogrające jako nagrody

„W budyneczku znajdującym się 
w parku Żeromskiego czyniono 
już kilkakrotnie próby urucho­
mienia sprzedaży artykułów cu­
kierniczych i napoi chłodzących. 
Przedsiębiorstwa zmuszone były 
jednak zawiesić działalność han­
dlową z następujących przyczyn: 
— budynek Jest stary, zawilgo­
cony 1 w obecnym stanie nie na- 
daje się do użytku;

— koszty przystosowania gó dó 
celów handlowych są wg. naszego 
rozeznania zbyt wysokie;
— budynek jest stary, za wilgo- 
rantu je wymaganych obrotów 
koniecznych dla zapewnienia ren­
towności.

Kłopot 

z drobnymi

Sporo listów wpływających do 
redakcji dotyczy tzw. drobnych 
pieniędzy. Jeden z czytelników, 
częsty pasażer autobusów skarżył 
się że otrzymał od konduktorki 
resztę z pięćdziesięciu złotych w 
postaci dziesięcin i dwudziesto 
groszówek. Protest Czytelnika bile- 
terka skwitowała stwierdzeniem, 
że WPK nie jest składnicą złomu.

Diametralnie różny jest list 
ob. Marii M. z Zagórza, która m. 
in. tak do nas pisze:

„W naszym jedynym sklepie 
spożywczym nie ma nigdy drob­
nych pieniędzy. Najwięcej kłopotu 
mają posiadacze stuzłotówek, któ­
rzy musza dokonywać zakupów ra­
no, a brak im zgodnych pienię­
dzy. Trudno biegać z Osie­
dla Mec do odległego centrum po 
prowiant który przecież jest pod 
ręka”. *

Inna Czytelniczka Ob. St. W. 
z kolonii Pekin spotkała się tak­
że z brakiem bilonu w D. H- 
„Centrum” w Sosnowcu. Ekspe­
dientka obsługująca stoisko z u- 
pominkami i płytami, wszystkich 
posiadaczy banknotów papierowych 
wysyła po drobne. Wielu klientów 
rezygnowało z zakupu.

Sądzimy, że uwagami naszych 
Czytelników zainteresują sie od­
nośne czynniki i znajdą właściwe 
rozwiązanie.

dla uczestników publicznego loso­
wania. Nagrody wylosowali: Elżbie 
ta Hala, Tomasz Urgacz, A. Koś­
ciański i Maciej Malczewski. Upo­
minki wręczył prezes Zarządu 
Miejskiego TPPR w Sosnowcu tow. 
Lucjan Kowalski.

Kończąc relację z publicznego lo­
sowania, pragniemy serdecznie po­
dziękować Zarządom Powiatowym 
i Miejskim Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko Radzieckiej w Sosnowcu, 
Będzinie, Czeladzi, Dąbrowie Gór­
niczej i Myszkowie za współudział 
w zorganizowaniu konkursu,Zarzą­
dowi Wojewódzkiemu Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
w Katowicach i Miejskiemu Komi­
tetowi Frontu Jedności Narodu w 
Sosnowcu za patronat nad konkur­
sem i ufundowanie nagród. Radzie 
Zakładowej Sosnowieckich Zakła­
dów Budowy Kotłów w Sosnowcu 
za bezinteresowne udostępnienie 
sali w DK Metalowiec, Komiteto­
wi Zakładowemu PZPR huty im. 
M. Buczka w Sosnowcu za delego­
wanie „Anonimów” i pomoc w zor­
ganizowaniu imprezy, Komitetowi 
Zakładowemu PZPR kop. „Klimon­
tów” za delegowanie „Minstreli”, 
kierownictwu DK „Metalowiec” za 
okazaną pomoc oraz zespołom mło­
dzieżowym „Minstrele” i „Anoni­
my” za piękne występy które do­
dały blasku naszej imprezie.



BPS kierowana przez Janinę Ociepka z MZ PW Uzyskuje prze­
ciętnie po 120 proc, normy.

Więcej i lepiej

dzięki współzawodnictwu

Rozwój współzawodnictwa wewnątrz zakładu ma ogromny 
wpływ na wzrost produkcji, Objaw ten zanotowano w Mysz­
kowskich Zakładach Przemysłu Wełnianego, gdzie dzięki współ­
zawodnictwu 
kład zajął II 
na szczeblu

między 24 Brygadami Pracy Socjalistycznej, za- 
miejsce we współzawodnictwie międzyzakładowym 
zjednoczenia.

wynikami legity-Najlepszymi
mują się BPS na przędzalni, prze- 
wijalni, zgrzebłami, a BPS skrę­
ca! ni utworzyły Oddział Pracy 
Socjalistycznej. Obecnie powoła­
no BPS na oddziale elektrycz­
nym. Biuro maszynistek też włą­
czyło się do współzawodnictwa. 
Tworząc nową BPS, maszynist­
ki postanowiły wyeliminować go­
dziny nadliczbowe. Trzy BPS 
posiadają już złote odznaki, a 6 
— srebrne odznaki BPS im. 20-le- 
cia PRL. Trzy BPS z oddziału 
zgrzebłami i jedna z przędzalni 
ubiegają się o złote odznaki BPS 
25-lecia PRL.

Z okazji Dnia Włókniarza 8 
pracowników MZPW otrzymało 
tytuł zasłużonego przodownika 
pracy socjalistycznej, a 17 — 
przodownika pracy socjalistycz­
nej. Z przodujących włókniarek 
należy wymienić Leokadię Urbań­
czyk, Janinę Ociepka, Henrykę

■ Trybuszewską, Annę Mucha, Wła­
dysławę Szymańską, Marię Łuka­
szewicz. Irenę Boroń, Henrykę 
Cupiał, Wandę Salamon, Włady­
sławę Dziuk, Halinę Mencik, Sta­
nisławę Janikowską i Irenę Cu­
piał, które wraz z prowadzony­
mi przez siebie BPS wykonują 
od 115 do 135 proc, normy.

Wysoka jakość i zwiększona 

ilość produkcji postawiły za­
kład w rzędzie czołowych ekspor­
terów.

(Tekst i foto: Z. Kempa)

W czołówce polskiego przemysłu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

nastąpić jakiś zasadniczy przełom. 
Niemal do zera zmniejszy się tak­
że w najbliższych latach wysoko 
opłacalny eksport poszukiwanego 
na rynkach światowych koksu, 
mało tego, trudno nam będzie na­
wet zaspokoić krajowe zapotrzebo­
wanie.

Wobec stałego ogromnego wzro­
stu wydobycia, najważniejsza rze­
czą jest człowiek — codzienny trud 
polskiego górnika. Dlatego też w 
resorcie górnictwa, zgodnie z U- 
chwałami III i IV Plenum KC 
PZPR, podjęto szereg kroków na­
tury organizacyjnej. Działanie to 
idzie w trzech kierunkach.

Po pierwsze — przynajmniej w 
większych kopalniach powstałe 
tzw. zaplecze naukowo-techniczne 
o charakterze doradczym. Nie jest 
ono bezpośrednio związane z za­
rządzaniem kopalnia, ale równo­
cześnie ma za zadanie opracowy­
wanie najlepszych metod tego za­
rządzania, wybieranie najlepszych 
alternatyw gospodarki zakładu. 
Mamy już takie zaplecza w niektó­
rych kopalniach zagłębiowskich.

Po drugie — ściślejsze związanie 
z załogami, zatrudnionymi bezpo­
średnio przy wydobyciu, wszelkich 
innych kolektywów, tych które od-

By nie zabrakło 

nam wody...

(DOKOŃCZENIE ZE ŚTR. 1)

Obecnie nadchodzi pora na po­
czynienie pierwszych spostrzeżeń z 
praktycznych posunięć. Przeprowa­
dzona niedawno przez Komisje Go­
spodarki Wodnej i Ochrony Powie­
trza PPRN w Będzinie kontrola 
ujęć wodnych itp. pozwoliła stwier­
dzić poważny deficyt wody pitnej 
w Sarnowie, Ujejscu, w Grodżcu 
i innych miejscowościach powiatu. 
W Sarnowie np. stwierdzono, że 
istniejące źródła nie pokry­
wają zapotrzebowania mieszkań­
ców z powodu niskiego poziomu 
wody, co spowodowane zostało pra­
cami Przedsiębiorstwa Materiałów 
Podsadzkowych PW. Niestety, O- 
kręgoWa Komisja d/s Szkód Górni­
czych oddaliła skargę mieszkań­
ców. jako nieuzasadnioną.

Podobny problem wystąpił w U- 
jejscu. Woda w studniach także za­
częła zanikać na skutek robót gór­
niczych. I tu oddalono skargę mie­
szkańców. W Grodżcu w miesią­
cach letnich spadło ciśnienie wody 
w wodociągu, co zrekompensowano 
podwyższonym ciśnieniem w okre­
ślonych godzinach.

Robi się jednak wszystko, aby 
przezwyciężyć trudności. Oto zo­
stała już zakończona budowa wodo­
ciągów dla Łagiszy i Sarnowa. W 

powiadaja za przygotowanie ścian 
i przodków, za dostawę odpowied­
nich materiałów, za odstawę urob­
ku. To musi być jeden odpowie­
dzialny za całość, ściśle współpra­
cujący organizm.

Po trzecie — lepsze wykorzysta­
nie młodej kadry inżynierów i 
techników. Zatrudnienie ich bezpo­
średnio w produkcji przyniesie 
lepszą organizacje pracy, fachowcy 
wszelkich specjalności na miejscu 
bezpośrednio mogą zlikwidować 
awarie, czy wykonać odpowiednie 
remonty itp.

Bardzo poważne i trudne zada­
nia stoją wiec przed naszym gór­
nictwem. Nie ma potrzeby ukry­
wać, że wymaga to zwiększonego 
trudu, że trzeba było wrócić do 
niedziel wydobywczych. To trzeba 
sobie wyraźnie z okazji tegorocz­
nego Dnia Górnika powiedzieć.

Nie będziemy podawać całego, 
tradycyjnie już bogatego progra­
mu tegorocznej Barbórki. Wymień­
my uroczyste akademie i spotka­
nia, odznaczenia dla najlepszych, 
imprezy artystyczne i sportowe, 
odwiedziny u emerytów, a nawet 
kwiaty dla żon górników. Uroczy­
ście będzie obchodzić ten Dzień ca­
łe Zagłębię.

Tradycyjnie także zostanie odda­
nych do użytku szereg obiektów. 
Oto one:

Strzemieszycach na ulicach Ko­
ściuszki, Majakowskiego i Orzesz­
kowej roboty wodociągowe przebie­
gają Zgodnie z planem. Natomiast 
ną ulicach Słonecznej Żurawiej, 
Bocznej, roboty zostały zakończo­
ne i w tym miesiącu wodo­
ciąg ma być oddany do użytku 
mieszkańców. Podobne prace dla 
Antoniowa. Piły Ujejskiej i Kostur 
w Ząbkowicach, ze względu na 
brak wykonawcy, rozpoczną się 

dopiero w 1970 roku, jako że dopie 
ro teraz zlecenie na budowę przy­
jęło WPBM w Częstochowie. Czę­
ściowo jednak w Ząbkowicach od­
dano już do użytku wodociągi na 
ulicach Wąskiej i Rzemieślniczej 
oraz przy stadionie.

Osobnym zagadnieniem w oma­
wianym problemie jest gospodarka 
wodna zakładów pracy. Kontrole 
przeprowadzone w Klinkierni 
„Gródków”, Hucie Szkła w Ząbko­
wicach, Zakładach Ceramicznych 
„Józefów" stwierdziły chaos w 
dokumentacji urządzeń i marno­
trawstwo wody, co postanowiono 
natychmiast zmienić na lepsze. 
Także w kopalniach nie dzieje się 
najlepiej w dziedzinie inwestycji 
wodnych. Np. w kopalni „Morti­
mer - Porąbka" próby szczelności 
wyremontowanego osadnika wód 
dołowych wykazały przecieki, stąd 
osadnik nadal nie jest czynny. Re­
alizuje się natomiast pomyślnie za­
stosowanie wód dołowych do chło­
dzenia maszyny wyciągowej szybu 
„Ryszard", co wyeliminuje stoso-

Kop. „Grodziec”: budynek mie­
szkalny — 25 mieszkań. 85 izb; ko­
palnia „Gen. Zawadzki”: budynek 
mieszkalny — 25 mieszkań. 105 izb; 
kop. „Czerwona Gwardia": budy­
nek mieszkalny — 25 mieszkań. 85 
izb; kop. „Czeladź”: dom zebrań, 
budynek mieszkalny — 25 mie­
szkań. 85 izb; kop. „Milowice”: ho­
tel sportowy na 20 miejsc w 
Ośrodku GKS „Płomień”, budy­
nek mieszkalny dla 30 rodzin — 90 
izb. kawiarenka na 30 miejsc dla 
mieszkańców Domu Górnika, łaź­
nia na 700 miejsc, elewacja 2 bu­
dynków mieszkalnych: kop.„Sosno- 
wiec”: budynek mieszkalny — 45 
mieszkań, 135 izb oraz budynek 
administracyjno biurowy; kop. 
„Mortimer-Porąbka” budynek mie­
szkalny dla 65 rodzin i pawilon 
handlowo-usługowy w Osiedlu 
Mec; kop. „Niwka-Modrzejów”: 
hotel robotniczy nr 4 na 300 miejsc, 
nowy poziom eksploatacyjny kop. 
„Modrzejów” o zdolności wydo­
bywczej 500 ton na 
„Kazimierz - Juliusz”: 
mieszkalny oraz łaźnia 
Dąbrowskie 
PW: łaźnia dla kobiet, . 
kawy, jadalnia dla załogi wydzia­
łu obróbki mechanicznej na 90 
miejsc oraz — punkt sanitarny. 

dobę; kop. 
budynek 

dla załogi; 
Naprawcze 
gotowalnia

Zakłady

R. L.

wanie do tych celów wody pitnej. 
W kopalni „Grodziec” roboty przy 
osadniku wód dołowych, które mia­
ły być wykonane w tym roku, po 
rewizji dokumentacji na skutek 
pamiętnego wypadku w kop. „Za­
wadzki", trwać będą do trzeciego 
kwartału 1970 r. W kopalni „Kli­
montów" do niedawna postęp robót 
przy budowie osadnika był nieza­
dowalający, ale obecnie prace 
przyspieszono. Podobne kontrole w 
HSG Ząbkowice ; Elektrowni „Ła­
gisza” stwierdziły nieprawidłowo­
ści w gospodarce wodnej. W Ząb­
kowicach obiegi chłodnicze nie pra­
cują z powodu braku agregatów 
pompowych, natomiast dla Łagiszy 
rozpocznie się budowę nowego o- 
biegu chłodniczego, gdyż stary 
nie wystarcza do zaspokojenia ak­
tualnych potrzeb tej elektrowni.

Jest jeszcze druga strona zagad­
nienia właściwej gospodarki wod­
nej, a mianowicie problem kanali­
zacji sanitarnej i budowy oczy­
szczalni ścieków. W Strzemieszycach 
budowę kanalizacji sanitarnej za­
kończy się w pierwszym półroczu 
1970, natomiast na lata 1971-73 prze­
widziana jest budowa oczyszczalni 
ścieków w Zagórzu z udziałem kop. 
„Mortimer - Porąbka” oraz podob­
nej w Strzemieszycach. W Porąb­
ce problem ten jest uzależniony 
od środków finansowych. Dwie ko­
palnie — „Kazimierz - Juliusz” i 
„Klimontów” chcą się włączyć do 
budowy i czynią starania w tym 
zakresie w DZPW. Zachodzi też 
pilna potrzeba budowy oczyszczalni 
dla „Strćmu” w terminie wcześniej­
szym, niż zaplanowano. Natomiast 
podobna inwestycja dla Zakładów 
Elektrochemicznych w Ząbkowicach 
jest zagrożona z powodu braku 
środków finansowych, a tymcza­
sem oba te zakłady powodują groź­
ne zanieczyszczenia ścieków chemi­
kaliami. W drugim ząbkowickim 
zakładzie — HSO rozbudowa ist­
niejącej oczyszczalni może w po­
ważnym stopniu rozwiązać kło­
poty. Niestety. brak inwe­
stora, dokumentacji i nikłe za­
interesowanie ze strony zakładów 
pracy nie posuwają sprawy na­
przód, mimo że została ona ujęta 
w planie miejskim. Powolne tem­
po cechuje też budowę oczyszczal­
ni ścieków w Będzinie wskutek po­
dobnych powodów, a także przez 
to, że planuje się tam uruchomie­
nie laboratorium chemiczno 
logicznego 
dla całego 
sprawę.

bio- 
badania wód i ścieków 
powiatu, co komplikuje

W ogólnym kontekścieNiemniej 
należy z uznaniem podkreślić zde­
cydowane stanowisko władz partyj­
nych i powiatowych w dziedzinie 
prawidłowej gospodarki wodnej 
we wspomnianych miastach i po­
wiecie. Zobowiązano kompetentne 
czynniki do przyspieszenia inwe­
stycji, do stałego kontrolowania 
prac tak, aby w możliwie krótkim 
czasie sytuacja uległa zmianie na 
lepsze. Można więc mówić o po­
ważnym postępie na tej drodze w 
porównaniu d.o ubiegłych lat. (stw)

Ostrożnie 

z ogniem!

Rozpoczął się okres jesienno-zi­
mowy i związane z ta porą ogrze­
wanie pomieszczeń. Zwiększa się 
więc, jak co roku, zagrożenie po­
żarowe i ilość pożarów.

Dla zorientowania się. jak wy­
gląda obecna sytuacja na tym polu 
— zwróciliśmy się po informację 
do komendanta Miejskiej Straży 
Pożarnej w Sosnowcu por. Mieczy­
sława Gały.

Niepokojącym objawem jest 
zwiększenie się ilości pożarów w 
listopadzie br. w porównaniu z 
dwoma ubiegłymi miesiącami i 
analogicznym okresem w poprzed­
nich latach.

— Jakie są najczęstsze przyczy­
ny pożarów?

— Przede wszystkim nieostroż­
ność w obchodzeniu się z ogniem, 
lekceważenie przepisów przeciw­
pożarowych. niedbalstwo i bezdusz­
ność. a czasem zła wola. Wiele 
osób postępuje w myśl przez siebie 
uznawanej zasady — „a bo to mo­
je” — i w miejscach publicznych, 
czy zakładach pracy beztrosko np. 
wyrzuca niedOpalonego papie­
rosa do łatwopalnych pojemników 
i pożar gotowy. Czasem pożary 
wywoływane są przyczynami o- 
obiektywnymi. jak np. iskra z 
przewodu kominowego, czy wadli­
wej instalacji elektrycznej.

— A może kilką konkretnych 
przykładów?

— W dniu 30. X. np. w klatce 
schodowej jednego z bloków nowo 
wznoszonej dzielnicy prgy ulicy 
Jagiellońskiej spaliły się leżące 
tam płyty pilśniowe — przyczyna 
było zaprószenie ognia przez pra­
cowników. 4. XI. w mieszkaniu 
przy ulicy Małachowskiego 8 lo­
kator spowodował pożar łóżka i 
pościeli, gdyż usnął z palacym sie 
papierosem — na szczęście jemu 
nic się nie stało. 5 XI. dzieci po­
zostawione bez opieki rozpaliły so­
bie ognisko obok szopy drewnianej 
wypełnionej słoma — wszystko 
spłonęło. 6. XI. o godz. 16.15 zapa­
lił się przy ulicy Warszawskiej 8 
transformator powodem było je­
go przeciążenie przez gwałtowne 
zwiększenie zużycia energii elek­
trycznej.

— Jakie, pana zdaniem, środki 
należy przedsięwziąć, aby zmniej­
szyć zagrożenie pożarowe, a zwła­
szcza ilość pożarów?

— Ostrożność, ostrożność i jeszcze 
raz ostrożność. Korzystając z na­
szej rozmowy, zwracam się za po­
średnictwem „Wiadomości Zagłę­
bia” z gorącym apelem do społe­
czeństwa Sosnowca i całego Za­
głębia. aby ostrożnie obchodzić się 
z ogniem, wychodząc z domu pa-. 
miętać o wyłączaniu kuchenek, 
grzejników i żelazek elektrycz­
nych. założyć metalowe płyty 
ochronne przed piecami kaflowy­
mi. "żelaznymi, nie pozostawiać 
dzieci bez., dozoru, a zwłaszcza z 
zapałkami w ich zasięgu, nie po­
magać sobie przy roznalan i w 
piecu nafta czy benzvna. be wiem 
skutki tego sa przerażające. W o- 
kresie zimowym — to pod adresem 
dozorców — należy uważać, aby 
odgarnianym z chodników śnie­
giem nie zasypywać hydrantów 
przeciwpożarowych. Jeśli użytkow­
nicy zauważa wady kominowe. c?tf 
też stwierdza nie oczyszczanie To­
miców przez kominiarzy — należy 
to zgłosić w Miejskiej Straży Po­
żarnej w Sosnowcu, ul. Mielczar- 
skiego 1.

Rozmowę przeprowadziła
W. CHRZĄ.STOWSKA

......................................................................................................................................................................................................................................................................................................................  Hili '’Bill

Rozmowa „WZ” z mjr mgr Je­
rzym Grubą, kierownikiem akcji 
MC, której celem jest ujęcie mor­
dercy kobiet, działającego na tere­
nie powiatu będzińskiego i najbliż­
szej okolicy.

* * *

— W natłoku rozmaitych zagad­
nień, które porusza pan w czasie 
każdego naszego spotkania, zapo­
mniałam zapytać o człowieka, któ­
ry skierował do pana list z jakąś 
bardzo mglistą propozycją przeka­
zania informacji dotyczącej sprze­
daży damskiego zegarka marki 
„Wiosna” w dniu 2 listopada 1966 
roku, około godziny 11 przed po­
łudniem, na targu w Będzinie. O 
ile sobie przypominam, prosił pan 
tego człowieka o jaśniejsze sfor­
mułowanie swoich sugestii. Skutek 
był taki, że w drugim liście propo­
zycje zostały już w sposób zrozu­
miały dla każdego sprecyzowane, 
lecz obwarowane przez ich autora 
tak rozlicznymi warunkami, że pan, 
znalazłszy się w dość niezręcznej 
sytuacji, lako że z łamów gazety 
trudno rozwiać wszystkie czyjeś 
wątpliwości, poprosił tego człowie­
ka o osobisty kontakt. Interesuje 
mnie niezmiernie, czy ten anoni­
mowy rozmówca dotarł już do 
pana.

— Osobiście, nie. Skierował do 
mnie jednak trzeci list, w którym 
pisze, że chce ze mną rozmawiać 
na gruncie „neutralnym”. W tym 
celu proponuje mi spotkanie w 
wyznaczonym przez siebie miejscu, 
pozostawiając do wyboru dwa róż­
ne dni i dwie różne godziny. Nie 
mając możliwości listownego wy­
rażenia zgody na to spotkanie, czy­
nię to z łamów gazety. Jednocześ­
nie zawiadamiam mojego anonimo­
wego korespondenta, że przyjmuję 
pierwszy z podanych terminów. A 
więc, będę we wskazanym mi 
miejscu w najbliższy poniedziałek, 
1 grudnia, o godzinie 17,30- Będę 
sam. Człowiek, który chce ze mną 
rozmawiać, nie powinien mieć żad­
nego kłopotu z rozpoznaniem mnie, 
jeśli znajduje się w posiadaniu nu­
meru Wiadomości Zagłębia, w któ­
rym zamieszczona została moja fo­
tografia. O ile nie posiada tej ga­
zety, to informuję go, że będę ubra­
ny w zielony płaszcz ortalionowy

i kapelusz takiego samego koloru. 
W ręce zaś będę trzymał tygodnik 
„Wiadomości Zagłębia" stroną tytu­
łową. Gdyby zaszły jakieś okolicz­
ności które uniemożliwią autorowi 
listu nawiązanie kontaktu ze mną 
w pierwszym terminie, pragnę go 
z tego miejsca zapewnić, że iden­
tycznie ubrany pojawię się we 
wskazanym miejscu w drugim ter­
minie.

— Wiadomo mi, że wypowiedzi, 
jakich udziela pan na łamach na­
szego pisma, cieszą się stale rosną­
cym zainteresowaniem ze strony 
społeczeństwa zagłębiowskiego. 
Przejawem tego stanu rzeczy jest 
m. in. coraz większa ilość listów, 
których autorzy proszą nas o u- 
dzielenie odpowiedzi na rozmaite 
pytania dotyczące osobowości i 
działalności poszukiwanego morder­
cy kobiet. Ciekawi mnie zatem, czy 
również organa ścigania spotykają 
się w swojej praktyce z tym zja­
wiskiem i czy w związku z tym po­
prawiła się jakość informacji, ja­
kie otrzymujecie?

— Z pełną satysfakcją pragnę 
stwierdzić, że jakość obecnie otrzy 
mywanych informacji jest bez po­
równania lepsza od tych, które do­
cierały do nas w przeszłości. Kie­
dyś nader często mieliśmy do czy­
nienia z tzw. rozgrywkami mię- 
dzysąsiedzkimi. Dzisiaj z tego 
rodzaju wypadkami mamy coraz 
rzadziej do czynienia i myślę, że 
jest to bardzo korzystny objaw.

— Skoro jakość informacji ule­

gła tak znacznej poprawie, to wy- 
daje mi się, iż można mieć nadzie­
ję, że dzień wykrycia i ujęcia po­
szukiwanego mordercy kobiet jest 
coraz bliższy.

— Być może, że w jakimś sensie 
tak. Nie sposób jednak przewidzieć 
dokładnie, kiedy to osiągniemy. 
Napotykamy bowiem w swojej 
działalności wiele przeszkód osła­
biających skuteczność naszych po­
czynań. Bodaj przed tygodniem 
wspominałem o wahaniach znajo­
mych poszukiwanego mordercy ko­
biet, znających pewne szczegóły je­
go działalności, lecz zwlekających 
z ujawnieniem ich przed organami 
ścigania tylko dlatego, że nie może 
pomieścić się im w głowie, iż 
bliski im człowiek jest sprawcą 
ohydnych zbrodni. Dzisiaj obciął­
bym zwrócić uwagę na inny pro­
blem, z którym mamy niemało 
kłopotu. Chodzi mi o udzielanie 
tzw. alibi, to jest przytaczanie fak­
tów mających stwierdzić, że podej­
rzany o popełnienie karalnego czy­
nu nie przebywał na miejscu prze­
stępstwa w czasie, gdy dokonano 
tego czynu. Otóż często zdarza się, 
niestety, że ludzie skądinąd uczci­
wi, zajmujący nieraz odpowiedzial­
ne stanowiska udzielają komuś ta­
kiego alibi, chociaż w gruncie rze­
czy nie mają ku temu podstaw. Kie 
rują się przy tym różnymi wzglę­
dami, raz jest to źle pojęta kole- 
żeńskość, drugim razem solidarność 
środowiskowa, w jeszcze innym 
wypadku — brak zastanowienia 

się nad skutkami swojego kroku. 
Konsekwencje zaś nieprzemyślane­
go postępowania są takie, że fak­
tycznego przestępcę stawia się nie­
słusznie poza kręgiem osób podej­
rzanych o popełnienie karalnego 
czynu. Trudno oczywiście postąpić 
inaczej. Alibi jest jedną z istot­
nych przesłanek zasady eliminacji. 
Jeśli więc ktoś je otrzymuje, na­
sze podejrzenia automatycznie zo- 
stają podważone, co nie znaczy, że 
nie staramy się ich udowodnić- Nie 
żałując ani sil, ani środków stara­
my się obalić alibi, gdy tylko 
stwierdzamy, że jest mało wiary­
godne. No i przeważnie udaje nam 
się osiągnąć cel. Tak było np. w 
wypadku mieszkańca Sławkowa — 
Głowackiego. Z przedstawionego 
przezeń alibi wynikało, że nie mógł 
on zamordować w Okradzionowie 
Bpneckiego, ponieważ w tym właś­
nie czasie pracował w jednej z 
kopalń. W rzeczywistości było ina­
czej, a człowiek, który udzielił Gło­
wackiemu fałszywego alibi, gdy 
tylko dowiedział się o co chodzi, 
przyznał się lojalnie do wprowa­
dzenia nas w błąd i wyraził skru­
chę. Podobnie zachowała się pewna 
dziewczyna z Bytomia, która po­
czątkowo ochraniała swoich znajo­
mych, twierdząc, że nie mogli oni 
dokonać żadnego przestępstwa, gdyż 
przez całą noc bawili się w jej to­
warzystwie. Z chwilą jednak, gdy 
dowiedziała się, że podejrzani są 
o zamordowanie na tle rabunko­
wym ob. Kolczyka, natychmiast sa­
morzutnie zgłosiła się do organów 
ścigania, wycofała swoje poprzed­
nie zeznania i powiedziała prawdę. 
W rezultacie zabójcy zostali szybko 
ujęci.

Podobnych przykładów mógłbym 
przytoczyć znacznie więcej, ale 
nie o to mi chodzi. Pragnę pod­
kreślić, że z reguły nie wyciąga się 
konsekwencji w stosunku do osób 
które udzielają fałszywego alibi, 
o ile po przemyśleniu samorzutnie 
przyznają się do popełnionego błę­
du- Myślę, że nie zrobimy odstęp- 

siwa od tej reguły także w spra­
wie poszukiwanego mordercy ko­
biet. Byłoby jednak lepiej, gdyby 
mieszkańcy Zagłębia nie udzielali 
pochopnie alibi nikomu z przyczyn 
dla nas wszystkich wiadomych. 
Hamuje to bowiem w poważnej 
mierze nasze prace.

— Sądzę, że problem ten ma 
charakter natury ogólniejszej, że 
utrudnia wam także ujęcie innych 
przestępców.

— Niewątpliwie tak. Ostatnio np. 
musieliśmy się wiele namozolić, za­
nim obaliliśmy fałszywe alibi, ja­
kim posługiwał się znany na tere­
nie Zagórza w pow. będzińskim 
przestępca kryminalny Edward Ko 
walczyk, lat 29, karany dotychczas 
czterokrotnie za kradzieże, czyny 
nierządne w miejscach publicz­
nych oraz sadystyczne znęcanie się 
nad członkami rodziny. 29 wrześ­
nia br. aresztowaliśmy go pod za­
rzutem dokonania przez niego ko­
lejnej kradzieży. Zakwestionowaliś 
my u niego szereg przedmiotów, 
które pochodzą z kradzieży, a o 
których zaginięciu nikt do tej pory 
nie zgłosił.

W jaki sposób Kowalczyk do­
puszczał się przestępczych czynów? 
Zaglądał często do różnych lokali, 
upatrywał osoby posiadające pie­

i, EDWARD KOWALCZYK

niądze lub inne wartości material­
ne, nawiązywał z nimi kontakt i, 
po spożyciu odpowiedniej ilości al­
koholu, wyprowadzał je w ustron­
ne miejsce, gdzie po pobiciu okra­
dał. Dla ułatwienia sobie nawiąza­
nia kontaktu z tymi osobami, po­
sługiwał się czasem kobietami zna­
nej profesji.

W Komendzie Milicji Obywatel­
skiej Miasta i Powiatu w Będzinie 
znajdują się zakwestionowane na­
stępujące przedmioty, których właś 
cicieli nie zdołano do tej pory usta 
lic.

1) Radio tranzystorowe marki 
Guliwer koloru popielatego, skra­
dzione nieznanemu mężczyźnie 
śpiącemu w tramwaju na trasie 
Katowice — Sosnowiec.

2) Radio tranzystorowe marki 
Selga, produkcji radzieckiej, skra­
dzione w 1965 lub 1966 roku w ha­
rze „Popularnym” w Zagórzu jed­
nemu z przebywających tam męż­
czyzn-

3) Teczka skórzana (typ lekar­
ski) zapinana na pasek z zatrza­
skiem. Kolor teczki brązowy. Wew­
nątrz znajdowały się: ręcznik, ka­
pa na łóżko, bluzki dziecięce, ma­
szynka <k> golenia.

4) Zegarek budzik marki „MIR”, 
produkcji radzieckiej, z białą tar­
czą i cyframi arabskimi w metalo­
wej obudowie koloru brązowego. 
Skradziony w 1968 roku w Sosnow­
cu, z mieszkania obywatela, z któ­
rym Kowalczyk poznał się w re­
stauracji „Obywatelska”.

Oprócz tego u zatrzymanego prze 
stępcy zakwestionowano parasolki, 
portfele skórzane i inne rzeczy. 
Osoby, które w Edwardzie Kowal­
czyku rozpoznają sprawcę dokona­
nych przestępstw lub były właś­
cicielami wymienionych przedmio­
tów, proszone są o zgłoszenie się 
w komendzie MO w Będzinie przy 
ul. Małachowskiego 33 pok. 21 tel. 
674052, celem złożenia wyjaśnień 1 
odbioru swoich rzeczy.

Rozmawiała:
Elżbieta JABŁOŃSKA
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Armia Stanów Zjednoczonych, 
której reputację podważyła 
sprawa zielonych beretów, 
znów staje pod pręgierzem 

amerykańskiej i światowej opinii 
publicznej pod zarzutem, że nie­
którzy z jej żołnierzy dopuścili się 
masowego morderstwa ludności 
cywilnej w Wietnamie. Jak wyni­
ka z oświadczeń naocznych świad 
ków, złożonych przed amerykań­
skim prokuratorem wojskowym, 
w południowowietnamskiej wiosce 
My La i zmasakrowanych zostało 
w marcu 1968 r. przez amerykań­
skich interwentów ponad 300 bez­
bronnych starców, kobiet i dzieci. 
Zbrodnia ta wywołała silny wstrząs opinii światowej — w tym 
również amerykańskiej. Członko­
wie kongresu USA coraz bardziej 
zdecydowanie domagają się prze­
prowadzenia przez kongres śledz­twa.

Można sobie zadać pytanie. Dla­
czego ta właśnie sprawa wywołała 
na święcie, a w szczególności w 
amerykańskim społeczeństwie tak 
gorące protesty? Przecież niejed­
nokrotnie doniesienia agencyjne, 
reportaże wielu naocznych kore­
spondentów mówiły o barbarzyń­
skich metodach stosowanych przez agresora w Wietnamie. Czy pale­
nie napalmem całych wiosek, o- 
krucieństwa wzorowane na naj- 
perfidniejszych wzorach hltlerow-
skich a stosowane wobec par-
tyzantów wziętych do niewoli, tak 
bardzo różnią się od tej zbrodni?

Okazuje się, że masowe morder­
stwo na mieszkańcach My Lai ma 
kilka dodatkowych aspektów. Za­
decydowały one o wstrząsie, który 
przybrał niespotykane dotychczas 
rozmiary. Przede wszystkim kilka 
słów o samej zbrodni. Oto frag­
menty relacji naocznych świad­
ków. O godzinie 6-tej rano 16 
marca 1968 roku, gdy mieszkańcy 
wsi My Lai przygotowywali się do 
rozpoczęcia pracy, artyleria ame­
rykańska rozpoczęła ostrzeliwanie 
wioski. Następnie pojawiły się 
dziesiątki helikopterów z żołnie­
rzami amerykańskimi. Szukając 
schronienia przed bombami i poci­
skami, wieśniacy chowali się do 
kryjówek. Żołnierze USA zaczęli 
przeszukiwać każdy dom, każdą 
szczelinę. Rzucali granaty i skrze 
lali. Tych, których nie zabili w 
kryjówkach, wywlekli z ukrycia. 
Kilka osób rozstrzelali po drodze 
a pozostałe popędzili do sąsiedniej 
wsi. Tam znajdowało się ponad 
100 ludzi, prawie sami starcy, 
dzieci i kobiety. Kazano im usiąść 
na ziemi, następnie Amerykanie 
otworzyli ogień z broni maszyno­
wej i miotaczy min. W ciągu jed­
nej godziny amerykańscy żołnie­
rze zabili 380 osób, w tym 67 star­
ców i 170 dzieci w wieku od l do 
15 lat, pozostałe ofiary to kobiety.

Chodzi więc tu po pierwsze o 
fakt, że prawdę o losie wioski My 
Lal ujawniono po blisko dwu la­
tach, a doniesienie w tej sprawie 
ze strony Narodowego Frontu Wy Zwolenia Wietnamu Południo­
wego traktowano jak zwy­
kle jako „komunistyczną propa­
gandę". Zresztą 1 w tej chwili 
jeszcze, w swoim ostatnim oficjal­
nym oświadczeniu, reżim sajgoń- 
skl w dalszym ciągu stara się 
zaprzeczyć relacjom żołnierzy 
amerykańskich, którzy byli'świad­
kami tej masakry. Przez dwa lata 
trwało milczenie, a ściśle mó­
wiąc staranne ukrywanie zbrod­
ni. Tylko przypadek sprawił, 
że Amerykanie dowiedzieli się o 
tym, z źródła którego wiarygod­
ności nie można było podważyć, 
to jest ze strony niektórych 
żołnierzy amerykańskich, którzy 
zmuszeni byli do wzięcia udziału 
w tej zbrodniczej akcji pacyfika- 
cyjnej.■ Sprawa mordu w My Lai jeszcze 
raz unaoczniła światu barbarzyń­
ski charakter wojny w Wietna­
mie. Niewątpliwie wpłynie to w 
społeczeństwie amerykańskim na 
wzrost nastrojów antywojennych 
a w szczególności na zaprzestanie 
agresji w Wietnamie.

Dalsze telefony 

interwencyjne

Omal w każdym tygodniu powoły­
wane są coraz to nowe telefony in­
terwencyjne. Ostatnio na przykład 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu 
Spożywczego — Hurtownia w Będzi­
nie uruchomiła telefon interwencyj­
ny — nr 67-47-92. Ustalono przy tym, 
że odwoławczym telefonem interwen­
cyjnym będzie telefon zastępcy dy­
rektora Zarządu WPHS w Katowi­
cach — nr 324-46.

Jak widać — incjatywa Sekreta­
riatu KW PZPR w Katowicach jest 
realizowana nie tylko w radach na­
rodowych, ale także w poszczegól­
nych przedsiębiorstwach i instytu­
cjach.

Ogłoszenia drobne

ANTONI LUBECKI ogłasza zgubę 
Świadectwa Egzaminu Mistrzowskie­
go nr 424/M/46, wydanego przez Ko­
misję Egzaminacyjną Mistrzowską 
przy Izbie Rzemieślniczej w Rze­
szowie. 21007g
ZBIGNIEW RUPALA zgubił prze­
pustkę nr -3425, wydaną przez kop. 
„Klimontów”. 21005g
HENRYK ŻAK zgubił przepustkę, 
wydaną przez hutę im. M. Buczka. 21006g
PRZYBLĄKAŁ SIĘ w Czeladzi pies 
czarny, podpalany, uszy i ogon du­
że. Do odebrania — Sosnowiec ul. 
Waryńskiego 46. m. 3. 21001g
ZBIGNIEW KWIATEK zgubił legity­
mację szkolną, wydaną przez Zasad­
niczą Szkolę Górniczą oraz przepust­
kę wydaną przez kop. „Klimontów”.

LEKARSKO-DENTYST. 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

w Sosnowcu, ul. 22 Lipca 16 
tel. 66-44-74

POLECA GABINETY 
ginekologiczny, dentystyczny 
ortodontyczny (regulacja
nieprawidłowości zębowo- 
szczękowych). 224kr

J armar ku Piosenki

— wydanie drugie

Interesująca impreza, zorganizo­
wana przez Jazz Club ZMS „Zagłę- 
biak”, doczekała się kolejnego wy­
dania. Przy szczelnie wypełnionej 
sali DK Huty Cedler wystąpiło 7 
zespołów muzycznych i 14 piosen­
karzy. Po wysłuchaniu ich progra­
mu, jury konkursu postanowiło wy­
różnić i zakwalifikować do finału 
następujące piosenki: „Jesienną tę­
sknotę", słowa Janusza Dąbrow­
skiego, muzyka Leszka Rozmusa, 
w wykonaniu Jerzego Gniewkow­
skiego przy akompaniamencie ze­
społu „Blaski i cienie”, dalej „Bal­
ladę o zaczarowanym zielu” wg 
słów Zbigniewa Malca i muzyki 
Leszka Rozmusa, w wykonaniu Te­
resy Trutkowskiej przy akompania­
mencie zespołu „Loro”, „Tęsknotę” 
Mirosława Charczyńskiego i Wło­
dzimierza Niedzielskiego z udzia­
łem zespołu „Minstrele”, „Ten nasz 
dzień” Józefa Pielki i Józefa Ga- 
łużnego, w wykonaniu Grażyny 
Świtały i zespołu „Blaski i cienie”, 
„Zadzwoń do mnie” Jerzego Czar- 

Sosnowieccy plastycy w nowych pieleszach

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO 
„MORTIMER PORĄBKA”

w Zagórzu kDąbrowy Górniczej pow. Będzin
ZAWIADAMIA:

Ubiegający się o pracę mogą być przyjęci na kop. „Morti- 
mer-Porąbka” w Zagórzu, natychmiast na niżej podanych 
warunkach:
Przyjmowanie do pracy pod ziemią:
— pracowników kwalifikowanych i niewykwalifikowanych 

w wieku od 18—40 lat z ukończoną szkołą podstawową, 
uznanych za zdolnych do pracy dołowej przez lekarza 
zakładowego.

Pracownicy ubiegający się o przyjęcie powinni przedłożyć:
— zaświadczenie o zwolnieniu z ostatniego miejsca pracy, 

względnie zaświadczenie Prezydium Rady Narodowej 
o pozostawaniu bez pracy,

— dowód osobisty z okresowym wymeldowaniem i adnota­
cją odnośnie zatrudnienia,

— książeczkę wojskową,
— legitymację ubezpieczeniową z dokonanymi wpisami 

o poprzednim zatrudnieniu.
Pracownicy podejmujący pracę otrzymują:
— dojazd autobusami kopalni do pracy — względnie —
— bezpłatny bilet na przejazd do kop. „Mortimer-Porąbka” 

z Prezydium Powiatowej/Miejskiej Rady Narodowej 
w miejscu zamieszkania oraz jednorazowy ryczałt za 
czas spędzony w podróży.

— ekwiwalent za okres przyjęcia do pracy a 25,— zł dzien­
nie,

— wynagrodzenie wg układu zbiorowego dla pracowników 
górnictwa,

— zakwaterowanie w Domu Górnika z wyżywieniem kre­
dytowym w okresie pierwszego miesiąca pracy,

— dodatek za rozłąkę i zwrot kosztów przejazdu do rodziny 
raz w miesiącu,

— wynagrodzenie specjalne z „Karty Górnika” po przepra­
cowaniu trzech miesięcy.

Pracownicy podejmujący pracę pierwszy raz pod ziemią 
otrzymują dodatkowo:
a) dodatek stabilizacyjny w wysokości 200,— zł miesięcznie, 
b) premię za nienaganną pracę w wysokości 400 zł po pół 

roku i 800 zł po roku pracy.
Mieszkanie rodzinne można otrzymać za pośrednictwem Spół­

dzielni Mieszkaniowej w okresie 2 lat od daty przyjęcia na człon­
ka spółdzielni.
Przyjęcia do pracy załatwia Dział Zatrudnienia i Spraw Socjal­

nych Kopalni Węgla Kamiennego „Mortimer-Porąbka” w Zagórzu, 
ul. Krakowska. DYREKCJA 231 kr

MIEJSKI ZARZĄD BUDYNKÓW MIESZKALNYCH NR 1 
w KATOWICACH, ul. Mariacka 6,

OGŁASZA

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie w roku 1970 robót dekarsko- 
blacharskich, w 80 budynkach mieszkalnych 
na terenie miasta Katowic oraz wykonanie 
remontów elewacji łącznię z naprawą podestów 

i balustrad balkonowych.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Oferty pisemne z podaniem cen 
jednostkowych oraz opustu, należy składać w zalakowanych 
kopertach z napisem „Przetarg” w Sekretariacie Dyrekcji 
MZBM nr 1 Katowice, ul. Mariacka 6, II piętro, pokój 206, 
w terminie do dnia 31 grudnia 1969 r.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu 7 stycznia 
1970 r., ö godz. 10. Ślepe kosztorysy na w/w roboty można 
otrzymać w Dziale Dokumentacji i Nadzoru MZBM nr 1 
Katowice, tel. 356-31.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, względ­
nie unieważnienia przetargu bez podania powodu.
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skiego i Jerzego Wiewióry, w wy­
konaniu Iwony Wierzbickiej i „Bla­
sków i cieni” oraz „Kocham smu­
tek” Ryszarda Służałka i Włodzi­
mierza Niedzielskiego w wykona­
niu „Minstreli”.

Publiczność dokonała też wyboru 
swojej piosenki, którą została „Wio 
sna 69” Andrzeja Dudy, wykonana 
przez „Quo vadis”. Na II Zagłę- 
biowskim Jarmarku Piosenki nie 
brakło dobrych aranżacji muzycz­
nych zwłaszcza w wykonaniu Min­
streli” i „Blasków i cieni".

Trzeba też podkreślić kilka do­
brych tekstów, choć na ogól jak to 
bywa na tego rodzaju przeglądach, 
trafiały się i kiepskie, nie do­
szlifowane należycie. Tu apel, 
aby zespoły zgłaszające swój re­
pertuar do konkursu, konsultowa­
ły go poprzednio z osobami mają­
cymi coś do powiedzenia w tej 
dziedzinie.

Imprezę prowadzili Irena Nowak 
i Józef Pielka. (d)

nowości

ANDRZEJKI W KLUBIE 
ZAKŁADOWYM HUTY „MILO WICE”

Zarząd zakładowy ZMS przy hu­
cie Milowice nawiązał ostatnio 
współprace z Jazz Clubem ZMS 
„Zagłębiak” w Sosnowcu w celu 
ożywienia życia kulturalno ~ spo­
łecznego w macierzystym klubie 
zakładowym przy ul. Stalowej 12. 
A wiec. m. in. dwa razy w tygod­niu tj. w środę i niedzielę Jazz 
Club ZMS „Zabłębiak” będzie gościł 
w Milowi each, gdzie zaprezentuje 
swój program m. in. „spotkanie z 
piosenką” w oparciu o Zagłębiow- 
ski Jarmark Piosenki, dalej zorga­
nizuje spotkania z działaczami 
sportowymi, kulturalnymi i społe­
cznymi naszego województwa, zga­
duj — zgadule itp.

Nie zapomina się . też o stronie 
wybitnie rozrywkowej, czyli tzw. 
fajfach. Właśnie w dniu 29 bm., o 
godzinie 17 odbędą się w klubie za­
kładowym tradycyjne „Andrzejki" 
z udziałem zespołu instrumentalno- 
wokalnego „Blaski i cienie” pod

Ostatnio odbyła się skromna, ale 
jakże znamienna uroczystość prze­
kazania zarządowi Oddziału ZPAP 
w Sosnowcu i członkom Grupy 
„Zagłębie” kluczy do nowego po­
mieszczenia związkowego znajdują­
cego się w byłym lokalu PP 
„Ruch” tzw. „Salonie Wydawni­
czym”, przy ul. Małachowskiego 20 
który został przeniesiony na ul. 
Warszawską. Na uroczystość przy­
byli kierownik Wydziału Propa­
gandy KM PZPR Stanisław Dur- 
lik, wiceprzewodniczący PMRN — 
Leszek Rudzki, kierownik Wydzia­
łu Kultury PMRN — Ewa Ogińska 
oraz dyrektor ekspozytury PP 
„kuch” w Sosnowcu — Marian Ka- 
rykowski.

Nie brakło oczywiście członków 
Grupy „Zagłębie” z prezesem sos­
nowieckiego oddziału ZPAP — Eu­
geniuszem Chmielem na czele. No­
we pomieszczenie, składające się z 
dwóch salek i małej kawiarenki 
pozwoli na lepszą i bardziej repre­
zentacyjną działalność sosnowiec- 
kich plastyków, których długolet­
nie wysiłki w celu otrzymania bar­
dziej odpowiedniej siedziby zosta- 
stały tym samym uwieńczone suk­
cesem, dzięki poparciu władz par­
tyjnych i miejskich.

Choć lokal nie jest jeszcze w 
pełni zagospodarowany, choć bra­
kuje w nim mebli — ważne jest 
jedno: plastycy po samorzutnie od­
bytej przeprowadzce rozpoczęli w 
nim już działalność. W najbliższym 
czasie odbędzie się tutaj wystawa 
prac satyrycznych Ryszarda Twar­
docha. (D)

Spotkanie 

poselskie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

podkreślając, że sprawy kultury 
były i są integralnie związane z 
ogólnymi przemianami dokonany­
mi w mieście w toku 25-lecia. O- 
żywczy rozwój szkolnictwa, biblio­
tekarstwa. masowego ruchu kultu­
ralnego za pośrednictwem domów 
kultury i świetlic, obecność w mie­
ście ludzi oddanych sprawie socja­
listycznej kultury: czołowych pla­
styków z Grupy „Zagłębie”, akto­
rów najstarszego w województwie 
teatru — PTZ, który niedawno ob­
chodził 75-lecie istnienia, piękne 
inicjatywy muzyczne, tak za’ poś­
rednictwem PSM, Społecznych 
Ognisk Muzycznych jak i domów 
kultury, że wspomnimy tylko „Za- 
głębiowską. Jesień Muzyczna” — 
oto garść chlubnych przykładów. 
Mówca przypomniał, że np tak za­
służona placówka, lak Miejska Bi­
blioteka Publiczna, dzięki inicja­
tywie społecznej spółdzielczości 
pracy, otrzymała już 7 milionów 
złotych na nową siedzibę.

W dyskusji głos zabrali: Piotr 
Żur, dyrektor LO im Staszica. Ja­
nusz Barburski — aktor PTZ, Elż­
bieta Solipiwko — z-ca dyr. MBP. 
Jerzy Lis — instruktor ŻO ZZG, 
Roman Chruściel — plastyk i Jó­
zef Pielka — przewodniczący Klu­
bu ZMS „Zagłębiak”. Poruszyli 
oni problemy swych placówek, po­
stulując ich dalsze możliwości, i 
jednocześnie naświetlając niektóre 
trudności.

W podsumowaniu głos zabrał mi­
nister Jan Mitręga, poddając krót­
kiej analizie problemy kultury na­
rodowej w przeszłości i obecnie. 
Podkreślił on integralność zjawisk 
kulturalnych z całokształtem roz­
woju naszego państwa w okresie 
25-lecia, czego objawem są właśnie 
przeobrażenia w Sosnowcu, mieście 
wielu inicjatyw rewolucyjnych, a 
dziś przodującym także w wielu 
dziedzinach, tak produkcyjnych, 
jak i społecznych.

Na zakończenie spotkania posło­
wie zapewnili swoją pomoc w rea­
lizacji wniosków zgłoszonych w 
czasie dyskusji. Ustalono poza tym. 
że halę widowiskowo-sportowa, 
budowana przez zakłady górnicze 
Sosnowca, udostępni się do celów 
imprez artystycznych. Przyjęto 
również do rozpatrzenia, jako pil­
ny postulat, modernizację oświetle­
nia w teatrze. Jednocześnie zebra­
ni działacze kultury miasta Sos­
nowca zapewnili, że będą jeszcze 
lepiej niż dotychczas kształtować 
rozwój kultury w interesie potrzeb 
społeczeństwa socjalistycznego.

kierownictwem Józefa Gałużnego. 
Przewidziane są atrakcyjne konkur­
sy, które prowadzić będzie Józef Pielka. Życzymy dobrej zabawy i 
owocnej współpracy.

O INFORMACJI PRASOWEJ 
W „BEANUSIE”

Zarząd Międzyuczelniany ZSP w 
Katowicach zorganizował w Regio­
nalnym Ośrodku Studenckim „Bea- 
nus” w Sosnowcu interesująca kon­
ferencję prasowa z udziałem kore­
spondentów studenckich i redakto­
rów „Trybuny Robotniczej”, „Dzien­
nika Zachodniego”, „Wiadomości 
Zagłębia" i „wieczoru”. Tematem 
konferencji była sprawa niedosta­
tecznej informacji prasowej doty­
czącej życia studenckiego. Nie wszystkie postulaty były słuszne, bo 
prasa nie robi wyjątków dla niko­
go, ale niektóre wnioski ze strony 
dyskutantów znajdą na pewno 
właściwy oddźwięk. Ważne jest jed­
no: że doszło do tego spotkania z 
korzyścią dla obu stron. W tym 
miejscu mała propozycja: czy nie 
byłoby celowe redagowanie między­
uczelnianego biuletynu, w którym 
grono studenckich redaktorów mo­głoby pomieścić większość wiado 
mości o życiu studenckim? Podob­
ny biuletyn wydają młodzi poloniś­
ci z Uniwersytetu Wrocławskiego 
pn. „Agora”. Publikuje się tam na­
wet wartościowe utwory literackie 
piór studenckich...

Na zakończenie spotkania wystą­
piła z recitalem piosenkarskim Ma­
ria Natkaniec przy akompaniamen­
cie klubowego zespołu muzycznego. 
NAUCZYCIELE DĄBROWY GÖRN.

I ICH KLUB
Bardzo ożywioną działalność kul­

turalno - społeczną rozwijają od 
niedawna nauczyciele miasta Dą­browy Górniczej. Piszemy od nie­
dawna, bo niewątpliwie punktem 
przełomowym stało się przyznanie 
im przez władze miejskie nowego 
pomieszczenia klubowego przy ulicy 
Wojska Polskiego 35. Znajduje się 
tam m. in. duża sala mogąca po­
mieścić 80 osób i kilka mniejszych, 
gdzie skupia się życie klubowe 
nauczycieli. Co tydzień spotykają 
się tu z młodymi nauczyciele, będą­
cy już na emeryturze, wygłasza się 
interesujące prelekcje połączone z dyskusją i występami artystyczny­
mi, a w poniedziałki spotykają się 
tu entuzjaści brydża. Od kilku ty­
godni odbywają się tu też próby 
żeńskiego zespołu wokalnego zorga­
nizowanego przez sekcję wycho­
wawczyń przedszkoli. Ponadto dzia­
łają owocnie w klubie członkowie 
ZMS rekrutujący się z młodych 
nauczycieli, którzy omawiają tu 
ważne zagadnienia ideologiczne tak 
nieodzowne w pracy pedagogicznej 
na terenie szkół. Nie zapomina się 
o współpracy z innymi instytucjami 
jak m. in. z TKKF mającym siedzi­
bę w tym samym budynku. Dzięki 
temu organizuje się turnieje ping- 
ponga, szachowe itp.

Tak więc możemy mówić o do­
brej passie kulturalno - społecznej. 
W przyszłym roku na pewno dzia­
łalność ta nabierze jeszcze większe­
go rozmachu czego życzymy zarzą­dowi klubu...

Jak zmniejszyć 

deficyt fachowców? >

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W związku z likwidacją Śląskich 
Technicznych Zakładów Nauko­
wych w Katowicach — którego 
gmach przejmuje Studium Wieczo­
rowe Politechniki Śląskiej — po­
stanowiono. choć w części, konty­
nuować działalność tej szkoły na 
terenie Dąbrowy Górniczej w for­
mie utworzenia w najbliższej przy­
szłości Technikum Hutniczo-Elek- 
trycznego. Szkoła ta — której in­
westorem będzie huta „Dzierżyń­
ski” — zapewni m. in. możliwość 
kontynuowania nauki w tym kie­
runku tej części młodzieży, która 
dziś codziennie dojeżdża z Dąbro­
wy Górniczej i okolicy do Techni­
kum Hutniczego przy Śląskich Za­
kładach Naukowych w Katowicach.

Pion górniczy zobowiązał sie wy­
budować gmach dla Zasadniczej 
Szkoły Górniczej i 3-letniego — 
dla absolwentów tej szkoły — 
Technikum Górniczego. Inwesto­
rem bedzie kopalnia węgla ka­
miennego „Gen. Zawadzki” i „Dą­
browskie Zakłady Naprawcze” 
przemysłu węglowego.

Z postulatów organizacyjnych 
godzi się wymienić wystąpienie 
do Kuratorium w Katowicach o 
uzyskanie zezwolenia na zorgani­
zowanie na terenie miasta Studium 
Pedagogicznego. Studium to kształ­
ciłoby wysoko kwalifikowane ka­
dry nauczycieli szkolnictwa zawo­
dowego. rekrutujących się spośród 
pracowników przemysłu — inży­

ZAKŁADY WYROBÓW KUTYCH HUTA „MILOWICE” 
w SOSNOWCU, ul. Stalowa 12

OGŁASZAJĄ PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie w 1970 r.

1. uchwytów do butli turystycznych — 80.000 szt.
2. niklowania w/w uchwytów — 80.000 szt.
3. obróbki galwanicznej sprężyn (cynkowanie, miedziowanie 

i cynowanie) — 700.000 szt. (5.500 kg)
Dokumentacja techniczna na w/w detale znajduje się do wglądu 

w Dziale Zaopatrzenia. Oferty należy składać w zalakowanych 
kopertach z dopiskiem „przetarg” z zaznaczeniem czego dotyczy. 
Termin składania ofert do 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia, 
w prasie. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 4 dniu po terminie 
składania ofert. ....W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe 
i spółdzielcze oraz rzemieślnicze spółdzielnie zaopatrzenia i zbytu.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez podania przyczyn.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO „WANDA” 
W SOSNOWCU

zatrudnią

KIEROWNIKA DZIAŁU INWESTYCJI
wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne ze 
specjalnością inwestycje oraz 5 lat praktyki

ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA
działu ekonomiczno-organizacyjnego — wymagane 
wykształcenie wyższe ekonomiczne i 3 lata praktyki 
lub wykształcenie średnie ekonomiczne i 5 lat prak­
tyki. 226kr

Zagłębie 

w wierszu 

i melodii

Już po raz trzeci zetemesowsiki 
Jazz Club „Zagłębiak” w S.osnowcu ogłasza swój konkurs na wiersz i 
piosenkę o tematyce zagłebiowskiej. 
Konkurs jest otwarty i organizato­
rzy zapraszaj a do wzięcia w nim 
udziału nie tylko twórców zawodo­
wych, ale również amatorów. Zgło­
szenia utworów konkursowych przyj­
mowane beda do 15 grudnia br. 
włącznie, z podziałem na grupę za­
wodową i amatorską, co należy za­
znaczyć na zgłoszeniu, przy godle.

Jeśli chodzi o piosenki, to w prze­
ciwieństwie do lat ubiegłych, auto­
rzy utworów nie nadsyłają swych 
prac do klubu, lecz nawiązują kon­
takt z zespołami muzycznymi i pio­
senkarzami w celu przygotowania i 
wykonania piosenek. Dopiero zespół, 
który podejmie sie wykonania utwo­
ru, przesyła tekst piosenki i rozpi­
sane na głos i fortepian nuty, na. adres Jazz Clubu „Zagłębiak” (So­
snowiec. Czerwonego Zagłębia 11 — 
tel. 66-08-04), na warunkach określo­
nych regulaminem Zagłebiowskiego 
Jarmarku Piosenki.

W celu zachęcenia zespołów mu­
zycznych do nawiązywania kontaktów 
z twórcami, pragnącymi wziąć udział 
w konkursie, przypominamy, że wa­
runkiem dopuszczenia zespołu do 
Zagłebiowskiego Jarmarku Piosenki 
jest posiadanie w repertuarze co 
najmniej jednej piosenki o Zagłę­
biu.

Forma zgłaszania utworów poetyc­
kich pozostałe bez zmian, to znaczy 
— autor podpisanego godłem wier­
sza przesyła swój utwór na adres 
klubu wraz z zamkniętą i oznaczo­
ną tym samym godłem kopertą z 
imieniem, nazwiskiem i adresem. Na 
głównej kopercie zaznacza: „Kon­
kurs na wiersz i piosenkę”.

Rozstrzygniecie prac nastąpi do 25 
stycznia ¡970 r., w którym to dniu 
wyniki konkursu zostaną ogłoszone, 
a utwory wykonane podczas III Za- 
głebiowskiego Jarmarku Piosenki w 
Domu Kultury huty im. Cediera. 
Autorzy najlepszych wierszy i piose­
nek otrzymają nagrody.

Mamy nadzieje, że konkursem za­
interesują sie wszystkie zagłębiow- 
skie kluby i domy kultury oraz w 
jeszcze szerszym, niż w roku ubie­
głym, zakresie — uczniowie szkół 
średnich i studenci. Warto podkre­
ślić, że w ubiegłym roku na kon­
kurs wpłynęło 48 prac, w tym 12 
piosenek, (zw) 

nierów i techników — a nie po­
siadających dotąd odpowiednich 
kwalifikacji pedagogicznych. Uczel­
nia ta — o charakterze okresowym 
— z chwila nasycenia kadrami 
nauczycielskimi szkół zawodowych 
miasta i okolicy uległaby likwi* 
dacji.

Z uwagi na dotkliwy brak fa­
chowców branży budowlanej, po­
stanowiono zwrócić się w najbli&t 
szym czasie do kuratorium szkoli 
nego w Katowicach z Projekten* 
utworzenia budowlanej szkoły za­
wodowej w Dąbrowie Górniczej,

Ponadto zebrani radni podjęli 
uchwale, która mówi o przeproś 
wadzeniu kontroli zakładów pracy 
w zakresie właściwego przygoto­
wania stanowisk pracy dla odby­
wającej praktykę młodzieży szkót 
zawodowych oraz rozważeniu mos 
żliwości utworzenia przy jednej ze 
szkół zawodowych oddziału spe­
cjalnego dla absolwentów podstaw 
wowej szkoły specjalnej. W cel® 
zaś zmniejszenia deficytu fachow­
ców szczególnie potrzebnych dla 
miejscowego przemvslu — zobo­
wiązano Komisje Oświaty. Kultu­
ry i Kultury Fizycznej do przeana­
lizowania. wspólnie z zakładami 
pracy, celowości prowadzenia W 
szkołach zawodowych nauki zawo­
dów i specjalności na obecnym 
poziomie oraz wysunięcia wnio­
sków dotyczących wprowadzenia 
nowych kierunków.

Alojzy PAJĄK
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X 7 abuchodonozor był 
/ W trólem państwa ehal- 
“ ’ lejskiego. Panował 

600—500 lat przed na­
się erą. W czasie jego pa­
nowania historycy notują 
polityczny i gospodarczy roz 
wóf państwa. Dla lekarzy 
jest postacią interesującą, 
ponieważ uznawany jest za 
człowieka, u którego wystę­
powała pagofagia.

Pagofagia jest zboczeniem 
psychicznym objawiającym 
się ehęcią spożywania przed­
miotów niejadalnych. Przed­
stawiony król chaldejski spo 
żywał ziemię. W naszych 
czasach zboczenie tego ro­
dzaju występuje głównie u 
psychicznie chorych. W An­
glii w dziewiętnastym wie­
ku opisano kilkanaście przy­
padków zjadania ziemi przez 
zdrowe psychicznie kobiety 
i mężczyzn. Obecnie przy-

Smacznie — tanioMEDyCWZ

Litewskie kołduny

zdrowo

SB

Pagofagia

padki pagofagii zaintereso­
wały uczonych amerykań­
skich. W Stanach Zjednoczo­
nych w ostatnich latach wy­
stępuje przeważnie u kobiet 
zboczenie objawiające sie 
spożywaniem kawałków lo­
du. Pracę ńa ten temat opu­
blikował medyczny magazyn 
pod tytułem JAMA. Opisano 
tam 25 przypadków spoży-
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Wania przez kobiety kawał­
ków lodu z lodówki. W cią­
gu doby kobiety te spoży­
wały przeciętnie po jednej 
foremce lodu tzn. około 710 
g. Najwyższą ilość lodu 
Spożywała jedna z przedsta­
wionych pacjentek, W ciągu 
doby zjadała 5.300 g.

Początkowo wiązano wy­
stępowanie tego rodzaju ob­
jawów z nadmiernie obfi­
tym miesiączkowaniem. Bada 
nia laboratoryjne u wszyst­
kich tych pacjentek stwier­
dzały niedobory żelaza we 
krwi. Braki te nie wywoły­
wały jednak anemii. Przy­
puszcza się więc, że żełazo 
w organizmie ludzkim bu­
duje jeszcze inne, poza he­
moglobiną, związki. Niedo­
bór tych substancji prawdo­
podobnie powoduje chorobli­
we podrażnienie pewnych 
ośrodków, albo dróg nerwo­
wych. Apetyt na lód po- 
wstaje w wyniku tych pa­
tologicznych podrażnień. Na 
szczęście chorobę wyleczyć 
można po kilku tygodniach 
podawania pacjentkom ta­
bletek zawierających żelazo.

Bardzo interesujące dla 
współczesnych ludzi jest to, 
że we wszystkich dwudzie­
stu pięciu przypadkach pa- 
gofagii zboczenie występo­
wało u kobiet zatrudnio­
nych W przedsiębiorstwach 
lotniczych i to takich, które 
brały udział w podróżach 
samolotem. Zapoczątkowano 
serię 
roby 
każę 
robą

badań tej nowej eho- 
współczesnej. Może o- 
sie ona zawodową cho- 
stewardess?

MEDICUS 
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O Szkotach to jednej: O kurze znoszą­
cej złote jajka.

Szkoci uczą się czytać 
systemem Brail’a — żeby 
zaoszczędzić na świetle.

4D.%

W Szkocji nie pobiera się 
Opłat od pogrzebów — bo­
wiem nikt by nie umarł.

Dwaj Szkoci rozmawiają:
— Co, umarł?
— Nie, skąd! Nie pozwa­

la się budzić; gdyż ¿nią mu

się pieniądze. Wlainie je 
przelicza. Obudzi się, jak 
mu się rachunek nie będzie 
zgadzał.

Szkoci uwielbiają, bajki. 
Szczególnie rozmiłowani są

Szkot podąża przez pu­
stynię. Jest spragniony i 
wlecze się Ostatkiem sił. 
Wreszcie dostrzega oazę. 
Na palmie wisi tabliczka 
obwieszczająca, iż szklanka 
wody kosztuje 5 szylingów. 
Szkot Z goryczą: — l znów 
fatamorgana!

Edward SZOPA

PODAJE Romuald Zubo­
wicz, który takie kołduny 
pamięta jeszcze z Wilna, 
gdzie były popularne w 
całej jego rodzinie:

Należy bardzo grubo 
przemielić 1/4 kg surowej 
baraniny, jeżeli o nią trud­
no — może być polędwica 
wołowa, 1/4 chudej wie­
przowiny, albo tłustej wo­
łowiny 
niecznie 
ran i ego, 
Mielimy 
szynkę - 
cebuli.

Wszystko to dobrze wy­
rabiamy ręką, dodając soli 
do smaku, sporo pieprzu 
oraz — co najważniejsze 
i charakterystyczne w 
smaku dla kołdunów — 
dużo majeranku. Niektórzy 
przyprawiają taki farsz 
utartym ząbkiem czosnku, 
ale nie każdy lubi tę przy­
prawę.

Na stolnicy wyrabiamy 
lekkie ciasto z dodatkiem 
najwyżej 1 jajka. Literat- 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllilllllllllllll!lllllllllli!llllllllll!lllllllllll!lll|||l||| 
W moim ogródku

i do tego — ko- 
— 1/4 kg łoju ba- 

lub wołowego, 
również przez ma- 
- 1/2 kg surowej

ką wycinamy niewielkie 
krążki i zawijamy w nie 
farsz, tak aby powstały 
„kule“. Wrzucamy je do 
wrzącej, lekko solonej wo­
dy i gotujemy aż wypłyną 
na wierzch.

Kołduny podajemy albo 
w wodzie, w której się 
gotowały, albo w osobno 
przyrządzonym rosole. Tak 
smakują najlepiej. Można 
je także podać „na sucho“, 
w tym wypadku jednak z 
rozpuszczonym tłuszczem i 
posypane utartym, ostrym, 
twardym serem.

Znakomity pisarz Mel­
chior Wańkowicz twierdzi, 
że nie jadłby kołdunów 
nadziewanych farszem 
zmielonym przez maszyn­
kę. Jego zdaniem mięso 
trzeba na desce usiekać 
tasakiem, wówczas nie 
puszcza soków i jest bar­
dziej jędrne. Jeżeli ktoś 
ma siły i czas, niech spró­
buje tego sposobu. Nie po­
żałuje.

SMAKOSZ

Ogrody zostawiamy

czyste i uporządkowane

trawniki, a 
wrażliwe rośliny 
(róże, magnolie, 

itp.) zabezpie-

Każdy, kto posiada ogró­
dek działkowy lub przydo­
mowy, powinien — w naj­
bliższych dniach —wybrać 
się do niego i wykonać w 
nim szereg niezbędnych 
zabiegów hodowlano - pie­
lęgnacyjnych.

Oto wykaz ważniejszych 
prac na działce:

© Ogród należy nawieźć 
obornikiem lub zasilić na­
wozami sztucznymi i sko­
pać. Przekopanej ziemi nie 
należy grabić, a pozostawić 
ją W Ostrej skibie.

© Do porządku dopro­
wadzamy 
wszystkie 
ozdobne 
powojniki
czarny przed mrózami. Wy­
kopane z ziemi kłącza da­
lii i pacioreczników, a tak­
że Cebule gladioli umiesz­
czamy w suchej piwnicy.

© Z młodych i starszych 
drzew owocowych zdejmu­
jemy i palimy wszystkie 
zeschłe liście, owoce i po­
rosty. Są one siedliskiem 
wielu szkodników i bakte­
rii chorobotwórczych. Do­
datkowo — starsze drze­
wa — oczyszczamy ze 
zmurszałej koro winy i 
mchu, po czym opryskuje­
my je 8 proc, karboliną 
lub 1 proc, krezotolem.

© Wszystkie resztki ro­
ślinne zbieramy 
my na kompost.

© Pod koniec 
lub na początku

i sklada-

listopada 
grudnia

owocowe, 
zabieg za­
przeć prze-

bielimy drzewa 
Wykonując ten 
bezpieczamy je 
marznięciem.

© Ogród — na okres 
zimy — zostawiamy czysty 
i uporządkowany.

Pamiętajmy, że przez 
cały okres jesienno-zimo­
wy, na ogród spoglądać 
będą przechodnie. Nie po­
winien on szpecić miasta, 
dzielnicy, osiedla. (m)

jr-r ażda kobieta szyje sobie przynajmniej jedną weł- 
SÁ nianą suknię w roku. Przeważnie w zimie, by
* w okresie świątecznym mieć coś nowego, w czym 

można pójść z wizytą, czy do teatru.
Suknia taka powinna być w ulubionym kolorze. Każ­

da z nas ma przecież taki jeden ulubiony kolor, w któ­
rym czuje się najlepiej. Powinna to być suknia — baza, 
o prostym fasonie, którą w miarę potrzeby i okazji można 
uzupełniać różnymi dodatkami. Raz będą to korale (zaw­
sze modne są bursztyny i prawdziwe korale), srebrna 
broszka z półszlachetnymi kamieniami, bardzo kolorowa, 
jedwabna chusteczka lub szal; ten ostatni jest szczególnie . 
modny.

Taki właśnie model reprodukujemy dziś. Ma on dłu­
gie, wąskie rękawy, poszczuplające pionowe zaszewki, 
przechodzące w fałdy, w talii dwie patki z guzikami, 
imitujące kieszenie, takie same guziki wzdłuż jałd, pod 
szyją wąziutki goljik.

Fason tej sukni polecamy paniofn o pełniejszych kształ­
tach. Co do koloru sukni, to może być zarówno ciemny, 
jak i jasny. Dla brunetek i szatynek najlepiej żółty, zie­
lony, ciemno-czerwony, beżowy; dla blondynek różany, 
fioletowy, niebieski, a dla rudych zielony lub szafirowy.
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BARAN — (ur. 21. TH. — 
20. IV.) Twoje bliskie oto­
czenie darzy Cię zaufanie*, 
i wielkim uczuciem. Dobrze 
robisz, że różnicujesz zasady 
postępowania, bowiem upro­
szczone kryteria ocen wiodę 
do konfliktów. Nadal dysku­
tuj i pozwalaj swojej „cze- 
lodee" na wymądrzanie się. 
Na tej pożywce wyrośnie 
właśnie coś godnego uwagi. 
Coś, co Cię w pełni usatys­
fakcjonuje i ucieszy serce.

BYK — (ur. 21. IV. — 
22. V.) Trzeba będzie wydać 
parę złotych ponad plan i 
chyba nie uda się tego wy­
datku 
wencji 
czysz, 
lepiej 
żeby

oeosKop

Ce Prawdę, 

N poułe

uniknąć. Więcej in- 
w działaniu. Zoba- 

jak zaraz wszystko 
się potoczy. Uważaj, 
nie przeholować w 

sprawie, którą obecnie za­
łatwiasz. Dobrze pojęty au­
torytet 
spokoju, 
Przemyśl wszystko jeszcze 
raz.

BLIŹNIĘTA — (ur. 23. V. 
— 21. VI.) Zapowiada się 
znakomity tydzień. Plano­
wany wyjazd powinien być 
bardzo udany. Będziesz pro­
szony o wvdanie opinii w

pewnej sprawie. Bez wzglę­
du na stopień zainteresowa­
nia tematem, czy też me­
chanizmem, okaż tym ra­
zem życzliwe zainteresowa­
nie. Możesz bardzo pomóc 
nawet w tym wypadku, gdy 
obce Ci bgdą pewne niuan­
se sprawy. Gra będzie war­
ta przysłowiowej świeczki.

do czego wracać. Zmobilizuj 
raczej wysiłki w dziedzinie 
zawodowej i temu zagadnie­
niu poświęć wiele uwagi.

stwarza poczucie 
ładu i składu.

BAK — (ur. 22. VI. — 
22. VII.) Czas najwyższy 
skonkretyzować swoje pla­
ny. Tydzień znamiennych 
decyzji i głębokich emocji. 
Działaj rozważnie i z Wy­
czuciem stopnia ryzyka. Gdy 
się jednak na coś konkret­
nie zdecydujesz — nie za­
wracaj z drogi. O ile nie 
masz wspomnień, nie masz

LEW — (ur. 23. VII. - 
22. VIH.) Możesz spać spo­
kojnie, sprawa, która Cie 
gnębi, minie bezpowrotnie. 
Wtorek lub piątek —*■ oto w 
najbliższym okresie najlep­
sze Twoje dni. Masz wielkie 
szanse u swego szefa, może 
Się pokusisz na ■ przedłożenie 
Swoich propozycji. Wszystko 
wskazuje na to, że spotkasz 
się z życzliwym zaintereso­
waniem.

PANNA — (ur. 23. VlU. -
22. IX.) Lepiej jak w ubie­
głym tygodniu. Nie zrażaj

się trudnościami — sam naj­
skuteczniej potrafisz znaleźć 
właściwą drogę i skuteczne 
metody do zwalczania u- 
jemnych wpływów, stano­
wiących barierę dla Twojej 
operatywności. Spotkanie z 
dawną sympatią potwierdzi 
słuszność przysłowia, które 
głosi, że „stara miłość nie 
rdzewieje”. Nie bądź zbyt 
wielkim optymistą. Nie daj 
się zwabić oazą szczęścia, a 
nie ulegniesz fatamorganie.

WAGA — (ur. 23. IX. — 
22. X.) Lada dzień wypłynie 
sprawa, której rozwikłanie 
odkładasz wciąż „na potem”. 
Nie angażuj się w plotki, 
szczególnie, że ich obiekt za 
sługuje na Twoją sympatię. 
Tydzień pod znakiem drob­
nych potknięć zawodowych. 
W sobotę już wszystko się 
wyrówna, a niedziela da 
wiele okazji do serdecznych 
uśmiechów. Będzie dobrze.

Być może, że zmienisz zda­
nie i pozytywnie ocenisz 
postawę ludzi z Twojego 
otoczenia. Nic tak nie umac­
nia na duchu jak 
własnych wrażeń i 
Zacznij od tego.

STRZELEC — (ur. _ . __
— 22. XII.) Nie ingeruj w 
pewne sprawy prywatne, 
o ile Cię ktoś O to wyraźnie 
nie poprosi. W pewnych sy­
tuacjach więcej pomaga tak­
towna dyskrecja i wstrze­
mięźliwość w wypowiadaniu 
opinii. W połowie tygodnia 
koleżeńskie spotkanie, które 
również postaraj się przer­
wać w odpowiednim mo­
mencie. Tydzień pod zna­
kiem taktycznych rozgry­
wek — bądź czujny.

analiza 
uczuć.

23. XI.

dnak swego prawa do wła­
snego świata, własnych ma­
rzeń i zainteresowań. To 
konserwuje i pozwala za­
wsze czuć się młodym.

WODNIK - (ur. 21. I. — 
19. II) Jakieś nieporozumie­
nia z przyjaciółką. Pomyśl, 
czy aby potrzebne te spory. 
Kilka przyjemnych spotkań 
i gorących dyskusji czeka 
Cię pod koniec tygodnia. W 
pogoni za lepszym jutrem 
złudna nadzieja będzie Ci 
podszeptywała szukanie pa­
naceum na trapiące bolącz­
ki gdzieś... „za horyzontem" 
Nie skłaniaj się do podszep­
tów niezbyt życzliwego do­
radcy. Zaufaj własnej in­
tuicji i bliskim błękitnym 
oczom.

SKORPION — (ur. 23. X 
— 22. XI.) Pod koniec ty­
godnia coś wprawi Cię w 
nastrój 
wieniu 
raj się

rozmyślania o zabar. 
filozoficznym. Posta- 

_  . swoim rozważaniom 
nadać optymistyczny akcent.

KOZIOROŻEC — (ur. 
23. xn. — 20. I.) Ciągle wy- 
daje Ci się, że nie odnalaz­
łeś jeszcze kluczy do kró­
lestwa szczęścia. Posiadasz 
jednak coś cenniejszego — 
czego nie dostrzegasz, a co 
stanowi sens Twoich spo­
kojnych dni. W tej chwili 
potrzebny Ci... uśmiech. Nie 
poddawaj Się melancholij­
nym nastrojom. Broń je-

RYBY — (ur. 20. n. — 
20. III.) Twoje ambitne i da­
lekosiężne plany nie posia­
dają aktualnie przesłanek 
do ich realizacji. Odczekaj 
cierpliwie i czekaj na sy­
gnał, który nadejdzie w po­
rę Chwilowo poświęć wię­
cej uwagi sprawom rodzin­
nym. Twojej partnerce po­
trzebna jest życzliwa rada 
i balsam kojących słów.

POZIOMO: 4. wieś w Beski­
dzie Śląskim. 7. statek w nie­
bezpieczeństwie, 8. gatunek 
wierzby, 10. wielkość określa­
jąca bezwładność ciał, 12. Jan 
Stożek, El—y, 13. z kauczu­
ku, 15 może być drogowy, 17. 
po 
5» ___________
23. do oszczędzania w szkole, 
25. nie sen, 28. miasto powia­
towe w woj. bydgoskim, 38. 
uszkodzenie ciała. 31. jezioro 
w pd. wsch. Afryce, 32. mie­
szkanie lisa, 33. związek spor­
towy na uczelni, 35. wąż du­
siciel, 37. do spania.

PIONOWO: 1. trzyosobowy 
zespól, 2. mniej niż jezioro, 
3. wykaz cen, 5. człowiek też 
nim jest, 6. grecka bogini 
zwycięstwa 7. tworzy prze­
łom przez Bieszczady, 9. ofi­
cer w dawnym wojsku turec­
kim, 11. państwo w Europie, 
14. cały zespół wykonuje Jea­
na melodię 16. ognisko gó­
ralskie (wspak), 18. rodzaj 
dowodu stwierdzającego pra­
wo do otrzymania czegoś, 1’9. 
ułatwia zakupy, 20. proszek 
do prania z importu, 24. coś 
dla filatelisty, 26. Cyganka z 
„Chaty za wsią", 27. uraza, 
niechęć, 28. płaz 29. prawy 
dopływ dolnej Odry, 34 serb­ski poeta romantyczny, dzia­
łacz narodowy, 36. bardzo 
kwaśny.

Termin nadsyłania rozwią­
zań do dnia 4 grudnia 1969 r. 
z dopiskiem .,Krzyżówka".

metanie, 19. niedaleko no­
si. część jakiejś przestrze- 
22. przy produkcji cukru,- ■ '
nie sen, 28. miasto powia- 

bydgoskim, 38.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NR 47

saletra wyszynk.

Poziomo: marynarz, kopal­
nia. teczka, kompan, zmora, 
Bronek, opiłki, kolonista, Gre­
cja Alaska, kawał, wybryk, 
pracze, standard, akwarela.

Pionowo:
rata, opak, Olimpia, firanka, 
mandolina,
ka, Opatija, artysta, ochrona, 
makabra, skrzela, kraj, piwo.

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki z nr 46 nagrody 
książkowe wylosowali: Maria 
Bednarska — sosnowiec. El­
żbieta Spolankiewicz — Kazi­
mierz Górniczy oraz Grażyna 
Jabczyk — Sosnowiec.

Książki zostaną wysłane 
pocztą.

rentierka, karot-
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Miniona środa zapisze się z pewnością złotymi zgłoskami 
w historii polskiego pilkarstwa. Jedenastki Legii War­
szawa i Górnika Zabrze odniosły wspaniałe sukcesy, 
zwyciężając na wyjazdach mistrza Francji St. Etienne 
1:0 oraz zdobywcę pucharu Szkocji Glasgow Rangers 3:1. 

Są to wyniki, które zgoła zaszokowały ekspertów futbolu z 
Francji i Szkocji, sprawiły niebywała radość licznym Polakom 
mieszkającym w tych krajach i odbiły się szerokim echem na 
arenie międzynarodowej, stanowiąc dowód wyraźnych postępów 
naszych piłkarzy, Do pełni szczęścia brakowało tylko jeszcze suk­
cesów w Pucharze Miast Targowych Niestety, Gwardia była gor­
sza od szkockiej jedenastki Dunfermline, a Ruch nie dotrzymał 
kroku świetnemu Ajaxowi Amsterdam. Inna sprawa, że rozgryw- 
ki o Puchar Miast Targowych nie mają zbyt wielkiej renomy i 
uzyskane w nich wyniki nie robią na nikim takiego wrażenia, 
jak np. te z Pucharu Europy. Dobrze byłoby iednak gdyby 
Ruch zrewanżował się Ajaxowi za klęskę, jakiej doznał w Ho­
landii i zatarł częściowo niekorzystne wrażenie. Stało się jednak 
inaczej, przegrał także na własnym boisku. Widocznie dlatego, 
że ma zbyt mało otrzaskania międzynarodowego i za dużo tuk 
w obronie.

No ale — jak już powiedzieliśmy — liczą się przede wszystkim 
rozgrywki o Puchar Europy Mistrzów Krajowych i Puchar Euro­
py Zdobywców Pucharów A w tych imprezach odnieśliśmy 
triumf, o jakim nam się w ogóle nie śniło. Polskie drużyny 
po raz pierwszy w ćwierćfinale tych zmagań! Tego się nikt nie 
spodziewał. Najmniej zaś Szkoci i Francuzi, którzy już do Cho­
rzowa i Warszawy zjeżdżali w roli faworytów. Kiedy zaś 
doznali u nas skromnych porażek, zapewniali buńczucznie że 
przed własną widownią z nawiązką odrobią poniesione straty. 
Otrzymali wyjątkowo zimny prysznic na swoje rozpalone i za­
dufane głowy. Nam natomiast Legia i Górnik sprawiły na koniec 
roku ogromnie miłą niespodziankę. Liczyliśmy w skrytości ducha 
na remisy względnie porażki różnicą jednej bramki. Otrzymaliś­
my pewne, efektowne zwycięstwa. Nie mogło już być milszego 
prezentu. Jednocześnie mieliśmy kolejną okazję przekonania się, 
że nasi piłkarze umieją grać i zwyciężać pod warunkiem że się 
dobrze przygotują do występu i zdobędą się na maksymalną kon­
centrację. Oby tak było jak najczęściej, a wówczas nie będziemy 
przeżywać rozczarowań.

H. Milowicach przygnębienie. Siatkarze Płomienia, który 
/ wywalczyli awans do krajowej czołówki nie zdołali za­

kwalifikować się ostatecznie do zreorganizowanej ekstra-
■ klasy. Po turnieju w Andrychowie, gdzie zajęli czwar­

tą lokatę w swojej grupie, mieli całkiem realne szan­
se na uzyskanie miejsca w czołówce. Niestety, w Lublinie poszło 
im gorzej. Zdobyli co prawda także dwa punkty, w tym jeden 
na bardzo wysoko notowanym AZS-ie Olsztyn, ale przegrali 
z najgroźniejszym konkurentem do premiowanego miejsca — Sta­
lą Mielec i to zadecydowało o ich spadku do niższej klasy. 
Szkod.a. Żałują tego również działacze Płomienia, ale podoba nam 
się że nie rozpaczająnie rozdzierają szat, a trzeźwo oceniają 
sytuację i twierdzą, że obecnie ich siatkarze nie mieliby jesz­
cze nic do powiedzenia w ekstraklasie. Dlatego będą usilnie 
dbać o podniesienie kwalifikacji zawodników i za rok powtórzą 
natarcie na bramy wyższej klasy. Brawo! Jesteśmy przekonani, 
że taka postawa musi przynieść dobre efekty. Wypadałoby so­
bie tylko życzyć, aby śladami działaczy poszli zawodnicy i nie 
zniechęcali się w pracy, a także nie szukali pociechy w innych 
barwach. (g. W.)

W niedzielę półmetek I ligi

Cracovia ostatnim

przeciwnikiem Zagłębia

Kiedy po słabiutkim występie piłkarzy Zagłę­
bia przeciwko Stali Rzeszów i ich sensacyjnej po­
rażce na Stadionie Ludowym pytaliśmy podopiecz­
nych trenera Machnika o przyczyny nieoczekiwa­
nego potknięcia, bezkonkurencyjny strzelec eks­
traklasy Andrzej Jarosik powiedział: — No cóż. 
czasem tak sie zdarza, że całej drużynie nie nie 
wychodzi, chociaż stara się nie mniej niż w in­
nych meczach. Tak właśnie było z nami. Popeł­
niliśmy ogromnie dużo błędów. Ale to nic. Zre­
habilitujemy się w Warszawie w meczu z Gwar­
dią. Ze stolicy przywieziemy obydwa punkty.

Mając w pamięci świetny zwycięski mecz gwar­
dzistów z Legią, nie bardzo wierzyliśmy w to, 
iż spełnią się słowa Jarosika. Tymczasem okazało 
się, że as atutowy Zagłębia miał racje. Sosnowi-

czanie. jakkolwiek wystąpili w Warszawie w osła­
bionym składzie — bez Strzałkowskiego i Lesz­
czyńskiego. nader pewnie uporali sie z gospoda­
rzami. Można powiedzieć, że pokonali zespół tre­
nera Szczepańskiego tą samą bronią, która przed 
kilku tygodniami On właśnie znokautował lokal­
nego rywala. Legię. Zagłębie mianowicie koncen­
trowało główna uwagę na zaryglowaniu drogi do 
własnej bramki, lecz równocześnie wykorzysty­
wało każdą okazje do przeprowadzenia zaskaku­
jącego kontruderzenia. Z takich Jo akcji nadły 
obie zwycięskie bramki zdobyte przez wszędobyl­
skiego i świetnie usposobionego Jarosika, przy 
czym godzi się podkreślić, że sosnowiczanie mieli 
jeszcze kilka dalszych pozycji strzeleckich, któ­
rych nie zdołali sobie wypracować ambitni, lecz 
chaotycznie grający gospodarze. Defensywa Za­
głębia z bezbłędnie interweniującym Bazanem 
i Szygułą była dla nich zaporą nie do sforso­
wania.

Pojutrze jedenastka trenera Machnika stoczy 
ostatni pojedynek w jesiennej rundzie rozgrywek. 
Zmierzy się na Stadionie Ludowym z Cracovia. 
Jakby nie oceniać umiejętności obu rywali, to 
zawsze wypadną one zdecydowanie na korzyść 
Zagłębia, które uważać trzeba za wielkiego fa­
woryta niedzielnego spotkania. Tym bardziej, że 
sosnowiczanie mają już wystąpić w najsilniej­
szym składzie ze Strzałkowskim j Leszczyńskim. 
Warto jednak przestrzec naszych piłkarzy przed 
zbytnią pewnością siebie, względnie lekceważe­
niem przeciwnika. Bo taka postawa może się 
zemścić. Przestrogą niechaj będzie mecz ze Stalą, 
która także przyjechała do Sosnowca na pożarcie 
a wywiozła obydwa punkty. Żywimy, oczywiście, 
nadzieję, że Zagłębie nie powtórzy identycznych 
błędów i powiększy swój dorobek punktowy oraz 
bramkowy. Cracovia bowiem, poza dobrymi chę­
ciami, nie może niczym zaimponować, czego do­
wodem jest jej ostatnia pozycja w tabeli ligowej.

(S.W.)

Oświęcim 

niegościnny 

dla hokeistów Sosnowca

Hokeiści Zagłębia doznali 
pierwszych porażek 1:8 i 2:3 w 
rozgrywkach o mistrzostwo II 1¡. 
gi. Stało się to w Oświęcimiu, 
gdzie — tak jak to przewidywa­
liśmy — sosnowiczanie nie zdo­
łali dotrzymać kroku niezwykle 
skutecznie grającej Unii. Zwłasz­
cza w pierwszym spotkaniu dru­
żyna złożona z braci Kajzerków, 
Liputów i Sięków dała popis 
umiejętności wykorzystania sy­
tuacji podbramkowych. Jakkol­
wiek na tafli nie posiadała zbyt 
wielkiej przewagi krążek aż 
osiem razy wylądował w siatce 
Zagłębia. Sosnowiczanie zrewan­
żowali się tylko jednym golem 
zdobytym przez Kaszyńskiego.

Nazajutrz, wyciągnąwszy właściwe 
wnioski z dotkliwej porażki, Zagłę. 
bie zagrało daleko lepiej pod wzglę­
dem taktycznym i dzięki temu sto­
czyło zupełnie wyrównaną walkę, ulegając tylko 2:3 (1:1, 0:0, 1:2).

Utrata czterech punktów nie po­
została oczywiście, bez następstw. 
Zagłębie spad) o na trzecią lokatę w 
tabeli, pozwalając się wyprzedzić ho­
keistom Krynicy, którzy dwukrot­
nie rozgromili Stocznię Gdańsk. 
Być może jednak uda się naszej dru­
żynie odzyskać pozycję wicelidera 
rozgrywek, gdyż jutro i pojutrze 
podejmuje ona u siebie Znicz Prusz­
ków i wydaje się, że tym razem po­
winna zdobyć komplet punktów, co 
przy potknięciu KTH wywindowało­
by ją znowu w górę.
Unia Oświęcim 8 16 57—18
KTH 8 13 81—35
Zagłębie 8 11 34—17
Odra 6 8 29—15
Włókniarz 8 8 32-47
Śląsk 8 7 34—32
Boruta 8 5 21—38
Znicz 6 3 23—43
Fortuna 8 3 27—58
Stocznia Phi. 8 2 17—58

Zapaśnicy Dąbrowy 

znowu przed bramą ekstraklasy

2 grudnia 

z Donieckiem 

na ringu Stadionu Zimowego 

Miłośników pięściarstwa czeka w 
poniedziałek 2 grudnia nie lada atrak­
cja. W Pałacu Zimowym w Sosnow­
cu zobaczymy mianowicie bardzo 
dobry zespół górników z Doniecka. 
Goście zmierzą się z Zagórzem, za­
silonym kilku czołowymi zawodni­
kami drużyn śląskich. Impreza bę­
dzie zorganizowana w ramach ob­
chodów tradycyjnej Barbórki i za­
powiada się bardzo interesująco.

Początek o godzinie 18.

Ośrodek szkolenia 

olimpijczyków 

otwarto w Zagórzu

W końcu listopada nastąpiło w Za­
górzu otwarcie ośrodka przygotowań 
olimpijskich PKOL okręgu południe 
dla pięściarzy z województw rze­
szowskiego, opolskiego krakowskie­
go i katowickiego. Kierownikiem 
ośrodka jest Wiesław Stasikowski, 
kierownik sekcji bokserskiej Górni­
ka, natomiast kierownictwo szkole­
niowe spoczywa w rękach Francisz­ka Kika.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■i

Ósme miejsce 

nie zaspokaja ambicji

GWARDIA BIAŁYSTOK — GÓRNIK 
10:10

Rozgrywki o mistrzostwo U ligi 
bokserskiej zostały zakończone. Za­
górzanie zdobyli taką samą ilość 
punktów co Sokół i Widzew, ale zes­
poły te mają lepszy stosunek tzw. 
małych punktów i dlatego Górnik 
zajął w tej trójce ostatnią lokatę. 
Grupę tę opuszczają TSB Bytom i 
Polonia Warszawa. Awansowała dzie­
siątka Zawiszy.

A oto wyniki ostatniego jesienne­
go pojedynku pięściarzy Zagórza na 
ringu w Białymstoku, na pierwszym 
miejscu zawodnicy Górnika: Dudek 
zdobył punkty walkowerem z powo­
du braku przeciwnika, Migza uległ 
Zwitkiewiczowi, Krosta przegrał na 
punkty z Muszyńskim, Rembek mu? 
siał uznać wyższość lepszego 
technicznie Zajkowskiego, Kula 
stoczył pasjonujący pojedynek z 
Piotrowskim, wygrywając w DI
starciu przez dyskwalifikację prze­
ciwnika, Ćwiękowski w pierw­
szym starciu poddany został Kmie­
ciowi, Zbigniew Kaliński zwycię­
żył w pięknym stylu Maruszklewi- 
cza, Szymocha niespodziewanie wy­
grał z Modzelewskim, Suchoszek oka 
zał się lepszy od Recko, rewanżując 
się za porażkę w Zagórzu. Barański 
uległ w 11 rundzie Jakubowskiemu.

Zarząd Górnika informuje, że 
przyjmowane są jeszcze zapisy do 
szkółki bokserskiej w godzinach od
16, w hali sportowej.

Zawisza 18 27
Start 18 25
Unia Ośw. 18 21
Gwardia B. 18 18
Avia 18 11
Widzew 18 16
Sokół 18 16
Górnik Z. 18 16
TSB Bytom 18 12

, Polonia 18 12

225—135
205-155
180—178
165—191170—188
182—172
172—182
168—192
161—197
160—198

SIATKÓWKA
Dwa zwycięstwa

Drużyna zapaśników GKS Dąbrowa w stylu wolnym odnotowa­
ła duży sukces, zdobywając pierwsze miejsce w śląskiej grupie 
terytorialnej. Wszyscy zawodnicy wykazali w rozgrywkach do­
skonałą formę gromiąc wysoko swoich przeciwników i tylko raz 
remisując w meczu wyjazdowym z Dębem Brzeźnica.

Puchar GKS Płomień 

dla siatkarek Legii

W ubiegłą sobotę zakończona zo­
stała druga runda rozgrywek o wej­
ście do ekstraklasy siatkówki ko­
biet.

Triumfatorki turnieju przeprowa­
dzonego w Milowicach siatkarki Le­
gii zdobyły w nagrodę cenne tro­
feum w postaci pucharu, wyrzeźbio­
nego w węglu, ufundowanego przez 
GKS Płomień Milowice. Ponadto na­
grody rzeczowe otrzymały: Danuta 
Wagner z Legii uznana za najwszech 
stronniejszą zawodniczkę eliminacji, 
Barbara Brzezińska z ŁKS, najlep­
sza w ataku, Maria Pachońska-Gał- 
ka z Odry Wrocław najlepsza w o- 
bronie.

Warto podkreślić, że w Dniu Nau­
czyciela gościł w hali Płomienia pre 
zes Polskiego Związku Piłki Siatko­
wej Zygmunt Najdowski, oraz jego 
zastępcy, mgr Stanisław Poburka i 
Eryk Lenkiewicz. Prezes PZPS wrę­
czył trenerom i instruktorom zespo­
łów uczestniczących w eliminacjach 
wiązanki kwiatów i życzenia dalszej 
owocnej pracy.

W niedzielę

Kazimierz - Raków 

w hali Kolejarza

Zwolennicy siatkówki będą mieli 
pojutrze okazję obejrzenia dobrego 
spotkania o mistrzowskie punkty po­
między rewelacyjnym liderem ligi 
okręgowej Górnikiem Kazimierz 1

WOPR Sosnowiec rozwija

pożyteczną

Zrzeszające 60 członków Wodne 
Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe 
w Sosnowcu wybrało ostatnio no­
wy zarząd, którego przewodniczą­
ca została Lidia Kilian, ratownik 
I klasy. Zarząd opracował szeroki 
program działania, obejmujący m. 
in. szkolenie członków WOPR, or­
ganizowanie drużyn ratowniczych, 
akcję przydzielania kart pływac­
kich i tak zwanych żółtych czep­
ków, to jest stałych, nie podlega­
jących żadnym weryfikacjom u- 
prawnień pływackich. W okresie 
jesienno - zimowym WOPR będzie 
organizować na basenie krytym 
naukę pływania dla młodzieży i 
starszych. Zarząd WOPR-u obejmie 
również opiekę nad niestrzeżonymi 

zajmującym II miejsce w tabeli Ra­
kowe m Częstochowa. Pojedynek od­
będzie się w hali sportowej Kole­
jarza w Sosnowcu (przy dworcu 
główiym) o godzinie 9,30 rano.
Kazimierz
Raków Częstochowa
AZS Gliwice 
Baildon 
Jasmos
AZS Częstochowa
BBTS Bielsko
Grodziec
Katowice II
Start Częstochowa 
Olimpia Goleszów Płomień II 
Szombierki 
Ruch Chorzów 
Husar Będzin 
HKS Szopienice

11 11 33:711 8 28:16
11 8 29:13
11 7 28:20
11 7 25:19
11 7 25:19
11 7 22:22
11 6 24:20
11 5 23:24
11 5 21:22
11 5 17:24
11 3 23:25
11 3 18:28
11 3 14:28
11 2 11:29
11 1 12:32

Chłopcy z Milowic 

w finale 

mistrzostw Śląska

Zakończone zostały eliminacje mi­
strzostw Śląska juniorów, w siat­
kówce. Turnieje odbywały się w Mi- 
lowicach, Szopienicach i Grodźcu, z 
udziałem 23 drużyn. Duży sukces 
odniósł zespół milowlcklego Płomie­
nia awansując do ósemki najlep­
szych drużyn, które zmierzą się 
między sobą w rozgrywkach fina­
łowych w styczniu 1970 roku.

Chłop :y trenera inż. Mirosława 
Kulawika pokonali kolejno: byłego 
mistrza Śląska juniorów, MKS Za­
wiercie 2:1, Zagłębie Sosnowiec 2:1, 
Grodziec 2:0, Plaski 2:1 i HKS Szo­
pienice 2:0.

Zespół grał w składzie: Ciechow­
ski, Piętak. Pochopień, Więcławek, 
Kaniowski, Pasierb, Chaladas, Bigaj 
i Urbański.

działalność

lodowiskami oraz zbuduje nowe 
lodowisko dla dzieci w ogródku 
jordanowskim.

Począwszy od 11 listopada na ba­
senie krytym w parku Żeromskie­
go przeprowadza się weryfikację 
wszystkich członków WOPR w go­
dzinach od 14—18. Ci członkowie, 
którzy nie zgłoszą się do weryfi­
kacji, zostaną skreśleni z listy.

Równocześnie zarząd WOPR-u o- 
głasza zapisy nowych członków, 
przy czym młodzież do 18 lat zobo­
wiązana jest przedstawić zezwole­
nie rodziców na przyjęcie do tej 
organizacji. Zarząd WOPR prowa­
dzi dyżury na basenie krytym we 
wtorki i czwartki od godziny 
18—20.

młodych pięści Zagłębia

Młodzi Pięściarze GKS-u Zagłębie Sosnowiec rozegrali ostatnio 2 spot­
kania o Puchar Śląskiego Okręgowe­
go Związku Bokserskiego. W pierw­
szym pojedynku z Włókniarzem Za­
wiercia odnieśli zwycięstwo 12:10. Punkty zdobyli: Rajski. Dziedzic, 
Bilski. Rusek. Majewski i Kwiat­kowski.

Drugi sukces zanotowali w meczu 
z GKS Katowice, wygrywając 12:8. 
Punkty dla Zagłębia wywalczyli: 
Rajski. Wojciechowski, Dziedzic, Bilski. Majewski i Delicacy.

Sekcja bokserska Zagłębia przyj­
muje młodzież, urodzoną w latach 
1952—1955 do szkółki pięściarskiej — 
w poniedziałki i piątki, w godzinach 
od 17—18. Nauczycielami boksu w szkółce będą trenerzy — Brychlik i 
Haiduszkiewicz.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiimiiiiiii 

Sportowcy wiejscy Zawiercia 

przykładem cennych inicjatyw

Ludowe Zespoły Sportowe z powiatu zawierciańskiego odgrywają 
coraz poważniejszą rolę w życiu młodzieży wiejskiej. Zwłaszcza 
ostatnie 2 lata stanowiły okres, w którym w działalności tej orga­
nizacji sportowej nastąpił prawdziwy przełom. Powiatowe Zrzeszenie 
zanotowało znaczne ożywienie w tych gromadach i wsiach, gdzie 
LZS-y borykały się z dużymi trudnościami finansowymi i kadrowy­
mi.

W samym tylko ubiegłym roku 
szeregi wiejskich sportowców po­
większyło 180 nowych członków, 
chłopców 1 dziewcząt, wykazujących wiele organizatorskich inicjatyw. 
Tak na przykład LZS Bzów uzyskał 
dzięki staraniom swojego zarządu 
zezwolenie kierownika miejscowej 
szkoły podstawowej na korzystanie 
z sali gimnastycznej, basenu kąpie­
lowego oraz boiska przyszkolnego, 
na którym w zimie urządzi się lo­
dowisko. Członkowie LZS zobowią­
zali się w zamian wykonać prace 
w czynie społecznym przy urządze­niu zieleńców obok szkoły i przepro­
wadzić naprawę szkolnego sprzętu 
sportowego.

Przykładem dobrej roboty może 
być też LZS Poręba, z którego ini­cjatywy powstało w osiedlu Koło 
Związku Młodzieży Wiejskiej. Spor­towcy z Poręby wyremontowali 
świetlicę, połączoną z szatnią dla 
zawodników.

Jeszcze w tym miesiącu powstanie 
nowe koło ZMW w Lgocie Murowa­
nej, składające się w dużej mierze 
ze sportowców miejscowego LZS.

Sportowcy wiejscy pracują społe­
cznie przy różnych akcjach. Budują 
w czynie społecznym drogi i świetli­
ce gromadzkie. Tacy aktywiści LZS, 
jak Jerzy Finka z LZS Poręba, 
Zdzisław Kotarski z Bzowa, czy Bo­
gusław Kocot z Brudzowic, to już 
prawdziwi i zasłużeni działacze spor­
towi i społeczni w swoich groma­
dach.

LZS w Brudzowicach ma jednak swój życiowy problem. Jest nim 
brak zatwierdzonego prawnie terenu 
pod boisko, które nie znalazło 
miejsca w planach urbanistycznych zagospodarowania wsi. Ostatnio Gro­
madzka Rada Narodowa przekazała sprawę boiska dla swojego LZS na 
najbliższe spotkanie z mieszkańcami

Tytuł mistrza terytorialnego wy­
walczyli następujący zawodnicy: 
Henryk Musz, Czesław Jaroszek, 
Józef Grzyb, Stefan Połacik, Kazi­
mierz Borchart, Adam Gajówka, 
Alfred Jezierski, Jan Kolczyk — 
zawodnik i trener zespołu, Jerzy 
Wesołowski i Marek Baran.

Obecnie zespół przebywa na 
zgrupowaniu w Zawoi, koło Mako­
wa Podhalańskiego. Szlifuje tam 
formę przed eliminacjami o wejś­
cie do pierwszej ligi zapaśniczej w 
stylu wolnym, w których wezmą 
udział mistrzowie 6 grup teryto­
rialnych.

wsi 1 postanowiła wysunąć propo­
zycje przekazania klubowi placu na 
warunkach długoletniej dzierżawy.

Oceny całokształtu działalności 
Rady Powiatowej LZS w Zawierciu dokonało niedawne wyjazdowe Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady LZS 
w Katowicach, podkreślając bardzo 
korzystne zmiany i wyniki pracy 
miejskich organizacji sportowych i 
zapoznając sie także bliżej z mło­dzieżą, z jej trudnościami i planami 
na najbliższe lata.

Obecnie trwa w powiecie zawier­
ciańskim akcja sprawozdawczo-wy­
borcza w LZS, która zostanie za­
kończona 15 grudnia. Bardzo pocie­
szającym zjawiskiem, znajdującym 
swój wyraz w dyskusjach, jest du­
że zainteresowanie władz wiejskich 
i szkolnych problematyką sportu, 
planami jego dalszego rozwoju.

Na odbytych zebraniach młodzież 
podejmowała apel LKS Mielec o 
przyjmowaniu przez Gminne Spół­
dzielnie Samopomoc Chłopska człon­
kostwa zbiorowego i popierania 
LZS-ów.
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Pechowa porażka 

na pożegnanie 

jesieni

WOJKOWICE — UNIA OŚWIĘCIM 
1:3 (0:1)

Górnik: Sitek, Mendocha, Czen- 
czek. Bieda, Błoński, Pilarek, Zabie­
gała, Ferdyn, Glik (Drewniok), Ku­
biak, Szip.

Nie powiodło sie wojkowiczanom 
w ostatnim pojedynku jesieni, mi­
mo bardzo wyraźnej przewagi w 
okresie całego spotkania. Niepotrze­
bnie górnicy zastosowali od począt­
ku taktykę atakowania pięcioma za­
wodnikami, co ułatwiło gościom or­
ganizowanie niebezpiecznych wypa­
dów. Po jednym z nich środkowy 
napastnik Unii zdobył do przerwy bramkę dla swych barw.

W 68 min. Pilarek doprowadził do
wyrównania i w dalszym ciągu go­
spodarze atakowali z impetem, ale 
nikt nie potrafił już zmusić bardzo 
dobrego bramkarza Unii do kapitu­
lacji. Natomiast na 7 minut przed ostatnim gwizdkiem arbitra, -Bieda 
wysunął się za daleko do przodu, 
zdenerwowany kunktatorstwem kole­
gów z pierwszej linii, a stworzoną 
w ten sposób lukę w defensywie
wykorzystał przytomnie lewy łącz­
nik Oświęcimia, posyłając po raz 
drugi piłkę do siatki obok zdezo­
rientowanego Sitka.

Zawierciańska 

klasa A

W zawierciańskiej klasie A Bu­
dowlani Ogrodzieniec rozegrali zale­
gły pojedynek ze Stalą Poręba, wy­
grywając 3:1. Podajemy końcowi 
tabelkę jesiennej rundy:
Orzeł Brzeziny 11 18 4S:W
Górnik II 11 17 47:11
Dąbrowa 11 16 21:2*
MZKS Myszków 11 14 33:®
Warta II 11 11 19:®
Orzeł Bobrowniki 11 11 24!®
Włókniarz Zawiercie 11 10 14:®
Budowlani 11 10 17:®
Stal Poręba 11 9 26!»
Lechia Mysłowice 11 6 11"
Azoty Chorzów 11 5 14"
Przemsza* Siewierz 11 5 fil


